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ruch walki o
Robotnicy i chłopi, kobiety i młodzież 
składają podpisy 
pod apelem sztokholmskim

WARSZAWA (PAP) Ruch walki o pokój obejmuje na terenie 
całego kraju coraz szersze rzesze społeczeństwa. We wszystkich 
miastach, w niezliczonych zakładach pracy, w gminach i groma­
dach odbywają się masowe zebrania, na których robotnicy i chło­
pi, kobiety i młodzież wyrażają nieugiętą wolę walki o całkowite 
obezwładnienie podżegaczy wojennych.
Uczestnicy obradującego w sto 

licy zjazdu polonistów podjęli jed 
noglośnie rezolucję którą podkre­
śla że potężny i z dnia na dzień 
rosnący obóz pokoju — któremu 
przewodzi niezwyciężony Związek 
Radziecki — jednoczący setki mi­
lionów czynnych obrońców poko­
ju na całym święcie ma dość siły, 
by przeciwstawić się podżegaczom 
wojennym.

Groza ogarnia na myśl — czy- _ _
tamy m. in. w uchwalonej przez 1 nych i 4600 gromadzich komite- 
zjazd rezolucji, żę największe od-I tów obrońców pokoju.
krycia nauki, odkrycia zdolne do jj.a terenie Żyrardowa, prócz 
gruntu^przemienić^ oblicze swia- ogólnomiejskiego komitetu istnie 

je 30 komitetów, które obejmują 
wszystkie większe izaikladv ora- 
ey. instytucje i szkoły. Ogólno- 
mięjski komitet powołał już 309 
trójek- zlożonyiśh >z przedstawi- 
cieli świata pracy, które w tych 
dniach wezmą udział w zbie­
raniu podpisów.

ciężymy, gdyż sprawa nasea 
słuszna."

jest

woj. 
się

Z dn. 12 bin. na terenie 
warszawskiego rozpoczyna 
akcja zbierania podpisów pod a- 
pelem Światowego Kom. Obroń­
ców Pokoju.

O zrozumieniu przez ludność 
woj. warszawskiego, konieczno­
ści walki o pokój świadczyć mo­
że zorganizowanie .już 28(1 gmin-

ne.i przez 1 nycn 1 4buu gromadzi*  
ększe od- I tów obrońców pokoju.

Na terenie Żyrardowa, prócz
ta. mogłyby się stać narzędziem 
masowego ludobójstwa.

W dn. 11 bm. odbyło się zebra­
nie załogi fabryki ,;Fuchs“. które 
stało się wielką manifestacją po­
kojową robotników.

Burzliwymi oklaskami nagro­
dzili zgromadzeni referat, wygło­
szony przez pracownika Pieehoń. 
skiego. który powiedział m. in.: 
„My. robotnicy, wojny nie chce- 
my i do nowej wojny nie dopu­
ścimy. Nie eheemy wojny, gdyż 
kraj eały czeka na naszą pracę, 
musimy budować zniszczone przez 
wojnę domy, fabryki i szkoły. 
Będziemy walczyli o pokój i zwy-
uuiiiiiiiniHimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiii
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Ponad 100.000 robotnikom z Rzymu i okolic zgromadziło się ran­
kiem dnia 1 maja 1950 r. na wielkim placu Piazza del Popolo w Rzy­
mie, dla uczczenia Międzynarodowego Święta Robotniczego. Uczestni­
cy nieśli sztandary włoskie, sztandary czerwone i wielobarwne sztan 
dary pokoju.

Olbrzymie tłumy oklaskiwały przemówienie posła di Vittoria, se­
kretarza generalnego Włoskiej Konfederacji Pracy oraz sekretarza 
Okręgowej Rzymskiej Konfederacji Pracy Brandani. Manifestacja 
majowa siała się wspaniałą demonstrację siły robotników Rzymu.

Na zdjęciu: Ogólny widok tłumów robotniczych, zebranych na 
Piazza del Popolo. (Foto — Film Polski)

Komunikat
KC PZPR

WARSZAWA (PAP). Komitet Centrel- 
ny PZPR komunikuje:

W dniach I—10 maja odbyło się 
plenum Komitetu Cełralnego Polskie) 
jednoczonej Partii Robotniczej.

Przewodniczący PZPR Bolesław Bie­
rut wygłosił na plenum referat: „Za­
dania partii w walce o nowe kadry na 
tle sytuacji ogólnej". Następnie prze­
wodniczący Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej łóżwiak-Witold wygłosił re­
ferat: „Podstawowe zadania w pracy 
CKKP".

Po referatach rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, która ogniskowała się 
głównie dokoła nowych wytycznych 
polityki wysuwania, szkolenia, doboru 
i wychowywania kadr.

Plenum Komitetu Centralnego pod- 
ięło również szereg uchwał organiza- 
:yjnych. W skład Biura Politycznego 
wybrani zostali Konstanty Rokossowski 
i Zenon Nowak. Ponadto plenum KC, 
powiększając liczbę sekretarzy, wybra­
ło na sekretarzy KC Mazurka Francisz­
ka, Ochaba Edwarda i Nowaka Zenona.

Państwowy Komitet
do Spraw Budownictwa w ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR postanowiło 
utworzyć przy Radzie Ministrów 
ZSRR Państwowy Komitet do Spraw 
Budownictwa.

W szkołach łódzkich rozpoczęła 
się masowa akcja składania pod­
pisów pod apelem, uchwalonym 
w Sztokhmolmie przez ŚKOP.

Do zbierania podpisów zgłasza­
ją swój aktywny udział członko­
wie organizacji szkolnych ZMP 
i harcerze. Ponad 20 tys. ZMP-ow 
ców i harcerzy łódzkich stanęło 
do zaszczytenj misji zbierania pod 
pasów wśród swoich kolegów 
szkolnych.

Prezydent R. P. Bolesław Bierut
zainicjował akcje podpisów

Prawic we wszystkich miastach 
powiatach, gminach i gromadach 
woj. krakowskiego zorganizowa­
no już komitety obrońców pokoju

Członkinie Ligi Kobiet przystą­
piły masowo do aktywnej dzia­
łalności. Szeroko zakrojoną akcję 
pokojową podjął na terenie woje­
wództwa ŻSCh. organizując 332 
komitety gminne i 2278 komita­
tów gromadzkich.

Ilustrowanego

Kuriera Polskiego? 

WARSZAWA (PAP). W dniu tO bm. ; nr 98, Najder Stefania — szwaczka — 
— w dniu rozpoczęcia masowej akcji j maszynistka z WZPO, przodownica pre 
zbierania podpisów pod sztokholmskim ' cy, Ambroziak Jan — murarz, majster 
apelem Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju — jako 
pierwszy złożył podpis Prezydent RP 
Bolesław Bierut.

Po Prezydencie RP złożyli podpisy: 
Skowrońska Genowefa — murarka, 
przodownica pracy PPB „Bor", Czajka 
Marian — murarz — przodownik pra­
cy, Wójcik Henryk — kolejarz, przo­
downik pracy, Abramowicz Eugenia 
— nauczycielka szkoły podstawowej

Do V biegu na przełaj o puchar „Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego" zgłosiło 
cię kilkuset zawodników, wśród nich 
najlepsi przełajowcy polscy. W dobo­
rowej sławce figuruję nazwiska: Kielasa, 
Mańkowskiego i Wojtasa z Lechii gdań­
skiej, Bonieckiego i Olszewskiego ze 
Spójni gdańskiej, Barteckiego, Płotko- 
wiaka, Orywała i Gierwasika z Warty 
poznańskiej, Lewickiego z Kolejarza

Plan Schumana narzuca Francji
przymierze z reakcyjnymi Niemcami
Debata nad budżetem wojskowym

GENEWA fPAP) Jak donosząuew.ca.ego z Mmma. —-------- —-------- . Francji przymierzę wojskowe
toruńskiego. Kowalskiego z Unii łódź- z Paryża w toku debaty nad bu- | reakcyjnymi Niemcami.

z

na budowie potokowej, przodownik 
pracy, Łępies Bolesław — przodownik 
pracy MZK — Młynarska, Kozłowski 
Czesław — inżynier z PPB — 9, Bo- 
ciański łan — optyk, przodownik pra­
cy z PZO, Stawicki Wincenty — bla­
charz z ZWAO — 2, racjonalizator, 
Rzymska Irena — trzykrotnie nagro­
dzona za przodownictwo pracy luło- 
waczka z ZWUT, Skibiński Stefan — 
chłop, współzałożyciel spółdzielni 
produkcyjnej we wsi Kozłów Biskupi w 
pow. soehaczewskim, Waga Bronisła­
wa — szwaczka-maszymstka, przodow­
nica pracy z WZPO, Szlęk Tadeusz — 
chłop, współzałożyciel i członek za­
rządu spółdzielni produkcyjnej we wsi 
Kożuszki w pow. soehaczewskim, Gutt 
Romuald — profesor, inżynier archi­
tekt, Woszczyk Bronisław — majster 
ciesielski z budowy na teraniu, racjo­
nalizator, Próchno Ignacy — szlifierz, 
przodownik pracy z fabryki im. gen.

Świerczewskiego, Wdowiardci Zygmunt 
— murerz-brygadzista z PPB „Boi", 
Walczak — monter samochodowy, 
przodownik pracy z WAOZ, dr Micha­
łowicz Mieczysław — profesor Uniwer­
sytetu Warszawskiego, członek Polskiej 
Akademii Umiejętności, rektor Wyższej 
Szkoły Higieny Psychicznej, Pniewski 
Bohdan — profesor Politechniki War­
szawskiej i Akademii Sztuk Pięknych, 
architekt, przewodniczący Warszaw­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
Dajbor Jan — kolejarz z parowozowni 
Warszawa-Wschodnia, przodownik prą 
cy, instruktor współzawodnictwa.

dżetem wojskowym w Zgromadzę 
niu Narodowym szeregu mówców 
lewicowych, analizując cyfry 
przedłożenia rządowego, wykaza 
ło. że jego tendencją jest rozbu­
dowa sił lądowych .tj. piechoty z 
ograniczeniem innych rodzajów

Generał Joinville podkreślił, że 
proponowany budżet .jest bezpo-

kiej, Kiernika ze Stali [Skarżysko Ka­
mienne], Graba i Derwinisa z ŁKS- 
Włókniarz, Kuśmirka i Dzwonkowskiego 
ze Spójni włocławskiej, Ossoby z Ko­
lejarza katowickiego i wielu innych.

Kto z nich zwyciężył
Ogłaszamy błyskawiczny konkurs: _
Kto z naszych Czytelników wytypuje broni, jak marynarka i lotnictwo, 

trafnie zwycięzcę V biegu na przełaj o 
puchar IKR, otrzyma cenną nagrodę w 
postaci kompletu książek wybitnych średnim wvkonvwaniem zobowia 
autorów, który będzie stanowił warto- zań paktu atlantyckiego i że. w
terową pozycję w bibliotece domowej. I 0 Wvdatkaeh wojskowych ,
W razie wtękizej i ości trafnych odpo- I p nie Zgrom. Na-
wiedzi o przyznaniu nagrody zadecy­
duje losowanie. Ponadto rozlosowane 
zostaną wśród uczestników konkursu: 
bezpłatny roczny abonament „IKP", 
dwa bezpłatne półroczne, cztery kwar­
talne i osiem miesięcznych.

Odpowiedzi pod adresem Redakcji 1 — , ' , -.fKP, Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 20 I ntachlu . Mówca wykazał, ze plan 
w zamkniętych kopertach nadsyłać moż Schumana w kwestii połączona
■to do niedzieli 14 bm. godz. 11. Przy francuskiego 1 niemieckiego prze 
przesyłkach listowych uwzględniana bę mysłu węglowego 1 stalowego 
drir rfate stempla pocztowego.

rodowe. ałe różne komitety atłan 
tyckie.

Amerykanie domagają się od 
Francji dostarczenia piechoty, a 
jednocześnie stawiają na porząd­
ku dziennym odbudowę „Wehr-

jest, w istocie rzeczy. planem a- 
merykańskim. narwcającym

Tysiące gromad realizuje
„czyn melioracyjny"

WARSZAWA (PAP) 16 bm. tysiąc* gromad w całym kraju roz­
poczęło prac* prry konserwacji urządzeń wodno-melioracyjnych, 
wykonując 
racyjnego“.
Na terenie 

gromaózkie . „ 
„esynu melioracyjnego4* dofkiad- 
me opracowały piast robót, tak, 
ae chłopi już 10 maja mogli pray 
stąpić do praey. Dzięki szeroko 
zakrojonemu współzawodnictwu 
pomiędwy gromadami oraz dzięki 
pomocy służby wodno-melioracyj 
uej i państwowej administracji 
rołnej prace przy budowie no­
wych oral prey naprawie i kon-

•woj* zobowiązania, podjęte w ramach „czynu mełto-

woj. warszawskiego 
i gminne komitety

no-melioracy jwyeh postępują seyb 
ko naprzód.

Gromada Kiwywanice. jako jed­
na z pierwszych w pow. płockim, 
przystąpiła do robót przy oeay- 
ssczanśu rowów melioracyjnych, 
wykonując dotąd ok. 60 proc, prac

O powszechnym zainteresowa­
niu chłopów ..czynem melioracyj. 
nym“ świadczy przykład Dolnego 
Śląska .gdzie zobowiązania melio 
raeyjne podjęło już ponad 1.50(1 
gromad.

w Woskiwe
PRAGA (PAP) Jak donosi a- 

geneja CTK, sekretarz general­
ny ONZ Trygve Lie udał się w 
czwartek rano samolotem do 
Moskwy. Sekretarzowi gen. ONZ 
towarzysza jego zastępca Kon­
stanty Zinczenko i dyrektor Cen­
trum Informacji ONZ w Pradze 
Olaf Rytter.

Na lotnisku żegnali go wicemin. 
spraw zagr. Czechosłowacji dr. 
Sekaninova poseł norweski w 
Pradze Aage Bryn. oraz przed sta 
wiciel ambasady radzieckiej.

Ponad 2 m liardy zł 
oszczęd ności

WARSZAWA (PAP) Pracow­
nicy przemysłu węglowego od 
chwili zapoczątkowania ruchu ra 
ejonalizatorskiego zgłosili dotych 
czas 3.867 wniosków racjonaliza­
torskich. Realizacja tych pomy­
słów przyniosła około 2 miliard. 
602 milionów zł oszczędności. Ra­
cjonalizatorom wyłacono premie 
w łącznej wysokości ponad 39 mił, 
665 tys. sl.
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&dU^źTżaw. Ponownie potwierdzamy obietnicę
BUDAPESZT (PAP). W środę rozpo- 

ez'*y się tu obrady dwunastu między­
narodowych departamentów branżo­
wych, wchodzących w skład Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Reprezentowane są: międzynarodo­
we zrzeszenia związkowe obejmujące 
pracowników: przemysłu metalurgicz­
nego, szkolnictwa, poczt, telegrafów I 
radia, przemysłu górniczego, skórza­
nego i futrzarskiego, spożywczego, go­
spodarki rolnej i leśnej, przemysłu 
włókienniczego i odzieżowego, trans­
portu morskiego i rzecznego- przemy­
słu budowlanego, transportu lądowego 
I powietrznego oraz przemysłu ehe- 
nrcznego i pokrewnych mu gałęzi.

obrony pokoju 
w Europie I na całym świecie 
Pismo premiera Niemieckiej Republiki Demokr. do Generalissimusa Stalina

MOSKWA (PAP). Premier Niemiec- mokratycznych Niemiec, 
kiej Republiki Demokratycznej 
Grotewohl wystosował pismo do 
wodniczącego Rady Ministrów 
Generalissimusa Stalina:

W piątą rocznicę wyzwolenia 
bohaterską armię Związku Radzleckie-

• go — pisze m. in. Otto Grotewohl —

Ii { I j I. - . ■ A rząd Niemieckiej Republiki Demokra- 
n’eiektiiai'sci UM tyćznej wdraża Panu, i w Pana osobie 

w obronie

Otto

ZSRR

przez

Przez utworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zagwarantowało 
ono naszemu narodowi niezależność 
narodową, popiera nas w naszej pracy 
nad odbudową gospodarczą ojczyzny.

Dlatego też miłujące pokój i de­
mokratyczne Niemcy obchodzą 8 maja, 
rocznicę rozgromienia faszystowskich 
sił zbrojnych i faszystowskiego aparatu 
państwowego przez armię radziecką, 
jako Dzień Wyzwolenia.

8 maja jest dniem, w którym naród 
nasz winien z powagą dokonać ra­
chunku sumienia. Naród nasz coraz le-

NOWY JORK (PAP) Komisja 
praw człowieka ONZ otrzymała 
petycję grupy wybitnych pisarzy, 
uczonych artystów i postępowych 
działaczy politycznych USA. do­
magająca się interwencji w spra 
wie 25 działaczy amerykańskich 
oskarżonych w ciągu ostatnich 
dwóch lat o tzw. ..obrazę kongre­
su". Oskarżeni odmówili mia­
nowicie odpowiedzi na pytania 
osławionej komisji do badania 
„działalności antyamerykańskiej“

rządowi ZSRR, armii radzieckiej i ca­
łemu narodowi radzieckiemu — głę­
boką wdzięczność demokratycznych, 
miłujących pokój Niemiec. Mocarstwo 
radzieckie druzgocąc pod Pana mąd­
rym, wspaniałym kierownictwem naj­
bardziej agresywnych zbrodniarzy im­
perialistycznych — niemieckich, japoń­
skich i włoskich faszystów — otworzy­
ło nowe szerokie perspektywy dla wal­
ki o pokój I wyzwolenie wszystkich 
narodów od imperializmu.

Mocarstwo radzieckie nieustannie 
popiera naród niemiecki w jego wal­
ce przeciw dokonanemu przez impe- .publiki Demokratycznej za tyczenia z 
rial ieł Atu niamiacy'a- bielał nASvniev uruTuzal onil na-

piej rozumie, że propagowany wczoraj 
przez nazistów, a dziś przez imperializm 
amerykański i jego pomocników anły- 
bołszewizm jest największym, najgroź­
niejszym niebezpieczeństwem dla Nie­
miec.

Dziś w Dniu Wyzwolenia ponownie 
potwierdzamy naszą uroczystą obiet­
nicę nieustannego zacieśniania przy­
jaźni narodu niemieckiego z wielkim 
narodem radzieckim i wszystkimi miłu­
jącymi pokój narodami oraz obrony 
wraz z nimi pokoju w Europie I na ca­
łym iwiecie.

(—] Otto Grotewohl,

Odpowiedź Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Stalina

MOSKWA (PAP). Dziękuję Panu I w 
Pana osobie rządowi Niemieckiej Ro­

rialistów rozbiciu narodu niemieckie-* 
go, o ostateczne wyzwolenie od im­
perializmu o suwerenność narodową i 
pokój, o utworzenie jednolitych, de-

okazji piątej rocznicy wyzwolenia na­
rodu niemieckiego od tyranii faszyz­
mu.

go i miłującego pokój państwa nie­
mieckiego, o pokój.

Ponadto w imieniu Centralnego Za­
rządu Niemieckiej Partii Jedności So­
cjalistycznej Wilhelm Pleck i Otto Gro- 
tewohl wysłali do Józefa Stalina pis-

Rozdanie nagród uczestnikom
Wyścigu Pokoju

PRAGA (PAP) W środę po po-1 podkreślając doniosłe znaczenie 
łudniu odbyło się w Pradze, w tegorocznego 3-go międzynarodo- 
pięknie udekorowanej sali w Do. ' wego wyścigu Warszawa—Praga, 
mu im. Tyrsa — założyciela cze- który był wielką manifestacją ną 
chosłowackiego Sokola, uroczyste rzecz pokoju i braterstwa ludzi 
rozdanie nagród uczestnikom Wy 
ścigu Pokoju na trasie Warszawa 
—Praga.

Na uroczystości obecna była 
delegacja polska, która przybyła 
do Pragi z okazji zakończenia 
wyścigu. W skład delegacji wcho- Dolejsi. Serdeczne braterskie poz- 
dzą: przedstawiciel Prezydium 
GKKF — wicemin. Kożusznik,

, pracy.
W imieniu ambasady polskiej 

w Pradze przemawiał radca Cha_ 
chanowicz, a następnie zabrali 
głos przedstawiciele „Trybuny Lu 
du" i „Rudeho Prava": Weber i

przedstawicielka Polskiego Kom. 
Obrońców Pokoju — wicemin. 
Satachedska i delegat CRZZ — 
Dołowy. Obecny był również rad 
ea ambasady polskiej w Pradze 
— Chachanowiez. W uroczystości 
■wzięli także udział, wiceprzew. 
Czechosłowackiego Kom. Kultu­
ry Fizycznej — Pokorny, prezy­
dent m. Pragi dr Vacek. starosta 
COS — Truhlar, przedstawiciel 
Czechosłowackiego Kom. Obroń­
ców Pokoju — Hejzlar oraz z ra­
mienia organizatorów wyścigu: 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeho Pra­
va" — redaktorzy Weber i Dolej­
si.

Na wstępie urozystości powitał 
zebranych wiceprzew. Pokorny,

drowienia w imieniu Polskiego
Komitetu Obrońców Pokoju
przekazało wszystkim uczestni­
kom wyścigu Sztachelska. 
poczem zabierali głos przedstawi­
ciele wszystkich ekip kolarskich, 
biorących udział w wyścigu.

Na zakończenie uroczystości od- 
1 było się rozdanie nagród. Puchar 
przechodni „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava“ otrzymał zwy­
cięski zespól Czechosłowacji. Dru 
żyna ezechosłowa' ka otrzymała 
również nagrodę niskiego Kom. 
Obrońców Pokoji Ponadto wszy 
stkie ekipy otrzymały upominki 
od czechosłowackich państwo­
wych zakładów pracy, które ob­
jęły patronat nad poszczególnymi 
zespołami. Zespół polski był pod 
opieka państw, zakł. „Tatra".

Jestem przekonany, że przyjazne sto mo, w którym Niemiecka Partia Jedno- 
sunki między Niemiecką Republiką De­
mokratyczną i Związkiem Radzieckim 
będą się nadal pomyślnie rozwijały dla 
dobra naszych narodów oraz w intere­
sie pokoju I współpracy między wszy­
stkimi miłującymi pokój krajami.

(—) Józef Stalin. 
♦

MOSKWA (PAP). Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego wystosował w odpowiedzi do 
Zarządu Centralnego Niemieckiej Partii 
Jedności Socjalistycznej pismo, w któ­
rym przesłał dla Niemieckiej Partii Jed­
ności Socjalistycznej — czołowego od­
działu narodu niemieckiego — życze­
nia nowych sukcesów w walce o ży­
wotne interesy klasy robotniczej i. wszy 
stkich ludzi pracy w Niemczech, o u- 
fworzenie jednolitego, demokratyczne-

ści Socjalistycznej zobowiązuje się nie­
ustannie wzmacniać Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną jako ośrodek wal­
ki o pokój i demokratyczną jedność 
Niemiec I jednoczyć wszystkich miłu­
jących pokój i patriotów niemieckich 
we froncie narodowym Niemiec Demo­
kratycznych w celu pokrzyżowania pla­
nów imperialistów anglo-amerykańskich 
zmierzających do przekształcenia zie­
mi niemieckiej w bazę wojenną prze­
ciw Związkowi Radzieckiemu.

Wielka manifestacja 
przyjaźni 
czechosłowacko- radzieckiej

PRAGA (tb) Robotnicy pras­
kiej fabryki wagonów wyprodu­
kowali w godzinach nadliczbo­
wych wagon, który postanowili 
przekazać w darze Generalissi­
musowi Stalinowi na znak bez­
granicznej wdzięczności za wyzwo 
lenie Czechosłowacji spod jarzmo 
hitlerowskiego przez Armię Ra­
dziecką.

Na uroczystość przekazania wą 
gonu członkowie radzieckiej dele­
gacji rządowej — wiceministrowi 
spraw zagr. ZSRR Zorinowi przy 
byli ministrowie czechosłowaccy 
Nejedly Nosek i Kopecky, amba­
sador ZSRR w Czechosłowacji — 
Silin, liczni działacze polityczni, 
społeczni i kulturalni oraz przo­
downicy pracy.
Uroczystość zakończyła się spon 

taniczną manifestacją na cześć 
przyjaźni czechsłowacko-radziec- 
kiej i wodza postępowej ludzkoś­
ci — Stalina.

Z pobytu 
delegacji ZHP 
w Związku Radzieckim

MOSKWA (tb) Bawiąca w 
ZSRR na zaproszenie Komitetu 
Centr. Wszechzwiązkowców Leni 
nowskiego Komunistycznego Zw. 
Młodzieży delegacja instruktorów 
Zw. Harcerstwa Polskiego zwie­
dziła w Moskwie Pałac Pionierów, 
szereg przedszkoli i ogródków 
dziecięcych. Delegacja ZfiP przy­
jęta została prze® wiceministra 
oświaty RS FSR — Nieczajewa, 
który w trzygodzinnej rozmowie 
poinformował gości polskich o 
systemie oświaty przedszkolnej 
w ZSRR.

Przedstawiciel Polski

nie weźmie udziału w pracy UNESCO
w sprawach niemieckich

Katastrofa 
w belgijskiej 
kopalni węgla

BRUKSELA (PAP) W pobli­
żu Charleroi w kopalni Marie- 
mont-Bacoup nastąpi} silny wy­
buch na głębokości 500 m pod po­
wierzchnią ziemi. U górników zgi 
nęło na miejscu trzech ciężko 
rannych przewieziono do szpitala. 
Przeszło 20 zostało odciętych od 
połączenia z pozostałymi szyba­
mi. Zachodzi obawa że akcja ra­
tunkowa będzie bezskuteczna.

GENEWA (PAP). Z Paryże donoszą: 
W odpowiedzi na zaproszenie wzięcia 
udziału w pracach komitału ekspertów 
UNESCO w sprawach niemieckich, de­
legat Polski — Mencel — przesłał dy­
rektorów, UNESCO w Paryżu pismo, w 
którym czytamy m. in.:

Wzrost nastrojów nacjonalistycznych 
i rewizjonistycznych w zachodnich 
strefach Niemiec, przejawiający się co­
raz to jaskrawiej w karygodnych wy­
brykach przeciw narodom alianckim I 
demokratycznej części społeczeństwa 
niemieckiego, jest skutkiem oficjalnej 
linii politycznej przedstawicieli mo­
carstw zachodnich i reakcyjnych poli­
tyków zachodnio-niemieckich. Współ­
praca UNESCO z organizacjami i oso­
bami, reprezentującymi te tendencje 
polityczne lub znajdującymi się pod

ich decydującym wpływem jest sprzęci 
na z celami i założeniami tej organi­
zacji.

Obrana przez UNESCO Unia postę­
powania w zachodnich strefach Nie­
miec oznacza wyraźne poparcie dla po­
lityki prowadzonej przez kierowncze 
koła agresywne bloku anglo-saskiego, 
skierowanej przeciwko pokojowi, de­
mokracji oraz zasadom swobodnego 
rozwoju narodowego życie kulturalne­
go i naukowego. Polska nie może brać 
współodpowiedzialności ze sprzeczną 
z zasadami i celami UNESCO politykę 
na terenie zachodnich stref Niemiec. 
Wobec powyższego nie widzę możli­
wości mego udziału w pracach komi­
tetu ekspertów w sprawach niemiec­
kich".
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Socha z ciekawością przypatrywał się mówiącemu. 
Nie raz i nie dwa zwracano się doń w ten sposób. Nie 
raz i nie dwa rozmawiał z ludźmi, którzy Polskę koja­
rzyli z więzieniem i usiłowali położyć na drodze wra­
cających do kraju słowa pełne gróźb i pełne strachu.

— Postaramy się unormować życie w Polsce wcześ­
niej, niż pan sądzi! — powiedział nagle, nie bez odcie­
nia ironii, a White spojrzał nań z ukosa i mrużąc jakoś 
dziwnie oczy, zapytał tonem przestrogi:

— Ozy siedział już pan w więzieniu?
Twarz Sochy od razu spoważniała. Głos nabrał me­

talicznych brzmień:
— Tak. W Kanadzie.
White zacisnął jeszcze mocniej wargi i umilkł. Zro­

zumiał, że posunął się za daleko i że z tym człowiekiem 
nie należy rozmawiać w ten sposób. Przez chwilę wpa­
trywał się z udaną obojętnością w czubki swych żół­
tych. spiczastych pantofli.

W szybach wagonu lśniło słońce, pociąg mijał jakąś 
niewielką, murowaną stacyjkę. Mignęła sylwetka kole­
jarza, żegnającego ich machnięciem czerwonej chorą­
giewki.

Stukot kół zgęstniał na chwilę, przetoczył się po 
zwrotnicach i znów dudnił miarowo na spojeniach szyn. 
Poeiąg biegł polem.

— A rodzina pana mieszka w Warszawie? zaczął 
anowu White.

Socha pomyślał z odrobiną irytacji, że nie tylko 
wzrok eudzoziemca jest natrętny lecz i pytania jego 

pozbawione są dyskrecji i taktu.
— Nie, nie w Warszawie! — wyjaśnił oschle — Miesz­

kamy na prowincji...
Przez parę sekund milczał, wreszcie, czując na sobie 

lustrujące spojrzenie Anglika dodał — nie wiedząc, 
poco to właściwie czyni:

— Mieszkamy w Wierzbniku, pod Kielcami.-
Karol White zmrużył jakoś dziwnie oczy.
— W Wierzbniku... — przeciągnął i nerwowo splótł 

palce. Z twarzy uciekl mu wyraz obojętnej ciekawości. 
Teraz widniał na niej niepokój.

— To takie niewielkie i nieciekawe miasteczko.- — 
dorzucił Socha tonem wyjaśnienia.

Cudzoziemiec pokiwał głową.
— Nie znam, nie znam... I Kielc też nie znam. Nigdy 

tam nie byłem...
Brzmialo w jego głosie coś, co sprawiło, iż Socha 

zorientował się, że White kłamie. Jakieś ledwie wy­
czuwalne, niepewnie nutki. Jakaś nieszczerość.

„Czemu zasłania się kłamstwem?" — przeszło mu 
przez myśl.

W tej eh wili nie potrafił na to odpowiedzieć. Ale 
później, znacznie później przypomniał sobie dokładnie 
tę rozmowę i nrozumiał.

Ten starszy kulturalnie wyglądający mężczyzna o si­
wiejących skroniach, który twierdził, że nazywa się Ka­
rol White i pracuje w ambasadzie brytyjskiej w War­
szawie — nie mógł postąpić inaczej. Musiał skłamać.

Teraz siedział bez ruchu, wpatrzony w otwarte okno. 
W spłowiałych jasnoniebieskich oczach widniało za­
myślenie. Wąskie wargi były silnie zaciśnięte i nada­
wały twarzy wygląd niesympatyczny i zawzięty.

„Dziwny człowiek"... — pomyślał Socha i znowu roz­
postarł gazetę.

Pierwszą polską gazetę, kupioną na stacji granicznej 
w Słubicach.

...Dochodziła godzina pół do drugiej w nocy, gdy 
międzynarodowy kurier, zmierzający z Berlina, poprzez 
Frankfurt nad Odrą. Kostrzyń, Zbąszyń, Poznań, Kut­

no i Warszawę do Brześcia — wtoczył się na peron 
warszawskiego dworca.

Wokół narastał gwar, hałasowały wózki z bagażem, 
rozlegały się wołania numerowych, megafony wskazy­
wały czas przyjścia i odejścia pociągów.

Z wagonu drugiej klasy wysiadło zaledwie kilka 
osób. Starszy, szczupły pan w płaszczu „burberry" wy­
szedł na peron i zatrzymał się przy wagonie. Wzrokiem 
kogoś szukał.

Wreszcie zobaczył Sochę, który w chwilę później opu­
ścił przedział trzeciej klasy. Miał na sobie angielski 
wojskowy płaszcz bez naszywek i czarny beret. Nie 
rozglądając, się ruszył ku lokomotywie, tam gdzie przy­
stanął wagon bagażowy. Szedł szybko zręcznie wymi­
jając tłoczących się na peronie ludzi .

Karol White stał prze® moment obok wagonu, od­
prowadzając tamtego spojrzeniem. W oczach paliły mu 
się jakieś zaciekawione blyski.

— Ot, przypadek... — szeptał sam do siebie 
W Wierzbniku mieszkał..., W Wierzbniku...

Gdyby słowa te mogły dotrzeć do uszu młodego męż­
czyzny w wojskowym płaszczu — zdziwiłyby go ogrom­
nie i zarazem zaniepokoiły, bowiem wypowiedziane zo­
stały w języku polskim. W dobrym języku polskim, bez 
cienia obcego akcentu...

Po minucie, przy stojącym bez ruchu cudzoziemcu 
wyrósł numerowy. Karol White podał mu swą niewiel­
ką skórzaną walizkę i nie rozstając się z elegancką 
teczką — ruszył ku wyjściu. Numerowy torował mu 
drogę.

Noc była ciemna i wilgotna. Miasto spało. Nieb® 
przesłaniały szkielety wypalonych budynków.

Numerowy sprowadził taksówkę.
White wsiadł. Otuli? się swym płaszczem ..burberry-, 

nacisnął na oczy kapelusz i rzucił:
— Hotel ..Polonia"!
Kierowca nacisnął starter.
Auto ostro ruszyło, resory zatrzęsły na nierównym 

bruku.
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PARK KULTURY
wspaniała atrakcją Wrocławia

Frontem do konsumenta

Wroclaw, w maju 
Znowu tereny 

powystawowe, 
gdzie dwa lata te­
mu przelewały się 
tłumy podczas 
wielkich dni WZO 
— ożyły. Znowu 

(Q1 błyszczą wieczo- 
rein wielkie okna 

1 “’I pawilonów na te- 
renie B, a w dzień

tysiące ludzi otaczają zieloną per- 
eolę, tańczą w Pawilonie Gastrono­
micznym, hałasują w parku Szczyf- 
nickim. Na terenach powystawo- 
wych we Wrocławiu otwarto naj­
większy i najpiękniejszy w Polsce 
Park Kultury, przeznaczony na miej­
sce odpoczynku dla świata pracy 
Wrocławia.

Park Kultury otwarty został 1 ma­
ja br. Po dwuletniej zwłoce przesą­
dził się wreszcie los terenów, które 
dotąd w sercu miasta leżały całko­
wicie bezużytecznie.

MIASTO RADOŚCI 1 ODPO­
CZYNKU

Terenom A w zasadzie przywróco­
no ich pierwotny charakter, z tym 
jednak, że poszczególne pawilony o-

erenom A w zasadzie przywróci 
ich pierwotny charakter, z tyi 

trzymały nowe funkcje. I tak ’a- 
wilon Prostokątny, były _ Pawi on 
Rolnictwa, przekształcony i prze >u- 

 ____ • ” 1 -- -jjso 
■iscach. Kino to należy do i aj- 
Ikszych i najnowocześniejszych — .__ .__ ---- ■----i..w

najnowszą aparaturę i potężne me- 
>sfonv. i •

Pawilon Czterech Kopuł nie ma 
Azie żadnego przeznaczenia, po< ob- 
nie, jak Pawilon Przemysłowy. I ala 
Ludowa zachowała swój character 
miejsca masowych zebrań i mar ife- 
itacji, jak również obiektu, w któęym 
odbywają się ważniejsze koncerty 
i spotkania sportowa W kuluarach 
Hali zorganizowani są periodyesne 
wystawy z różnych dziedzin.

Pawilon Gastrónomiczny prze­
kształcony został W potężną jadlodaj 
nię na kilkaset osób jednocześnie; 
wydzielono a niego dużą kawiarnię 
i bar. Wieczorami codziennie odby­
wa się tu dancing do samej północy.

O celowości takiego zużytkowania 
Pawilonu Gastronomicznego świad­
czy olbrzymia frekwencja już od 
pierwszych dni po otwarciu. Pawi­
lon jest stale przepełniony, a w dnie 
powszednie korzystają z niego w ol­
brzymiej mierze studenci z pobliskiej 
dzielnicy uniwersyteckiej.

Idąc dalej, dochodzimy do obszer­
nego placu, dawniej parkingu samo-

wilon Prostokątny, były _ Pawi

dowany został na wielkie kino o 1 
miejscach.
ytej_ z_  9
we Wrocławiu, wyposażone jest]

na

ala

chodów, gdzie w pawilonie RTPD 
organizowany jest obecnie Dom 
Dziecka. Drugi Pałac Dziecka po­
wstanie w tzw. Zameczku Harcer­
skim nieco wyżej terenów powysta­
wowych nad Odrą.

DZIELNICA HANDLOWA
Po przeciwnej stronie, na terenach 

„B“ zorganizowana została dzielnica 
handlowa, czynna w dnie powszed­
nie, jak i w niedziele. Kilkanaście 
central handlowych otworzyło w pa­
wilonach, odnowionych i przystoso­
wanych do nowych celów, swoje 
sklepy i kioski. Sklepy te cieszą się 
dużym powodzeniem, gdyż przycho­
dzący tu na odpoczynek wrocławia­
nie mają możności uczynienia „za 
jednym zamachem" zakupów.

Harcerze wrocławscy uruchomią 
w niedalekiej przyszłości także słyn­
ną kolejkę wokół terenów „B" dla 
Izieci. Stanowić to będzie — w po- 
ączeniu z przyległym Ogrodem Zoo- 
ogicznym — olbrzymią atrakcję dla 
lajmłodszych wrocławian. Kolejka 

l >ędzie prawdziwie dziecinna, gdyż 
< ibsługiwać ją będą dzieci.

Na terenach „B“ daje się odczuć 
brak kiosków z gazetami, jak rów- 
hież czytelni i biblioteki. Sąsiedztwo 
fiarku i Odry daje wymarzone moż- 
iwości wypoczynku, połączonego z 

pożyteczną lekturą.
W ten sposób „wczasy niedzielne" 

spędzać może wrocławski świat pra­
cy w swoim rozległym i malowni­
czym Parku Kultury.

CO ZROBIĆ Z INNYMI 
PAWILONAMI?

Przeciętna dzienna frekwencja w 
Parku Kultury wynosi parę tysię­
cy osób. W dnie świąteczne wzrasta 
on* parokrotnie. Pomimo to rozległe 
tereny powystawowe wchłonąć mo­
gą znacznie większą ilość ludzi.

W związku z tym należałoby po­
myśleć o przystosowaniu pozosta­
łych pawilonów. Dla kilku dziel­
nic, jak: Sępolno, Biskupin, Zacisze 
i Zalesie problem kina został roz­
wiązany przez otwarcie kina w Pa­
wilonie Prostokątnym i kina letnie­
go na wolnym powietrzu przy ul. 
Olszewskiego.

Pawilon Czterech Kopuł nadawał­
by się natomiast znakomicie na miej­
sce wystaw plastyków wrocławskich 
i z innych miast Polski. Pawilon 
ten posiada dobre oświetlenie i bar­
dzo korzystne położenie na tego ro­
dzaju imprezy.

Pawilon Przemysłowy trudniejszy 
jest do adaptacji z tego względu, że 
nie posiada on wcale jednej ściany. 
Łatwo jednak otworzyć tu wielką 
halę sportową, doskonale nadającą 
się na rozgrywki siatkówki i koszy­
kówki w miesiącach zimowych, na 
zakryte korty tenisowe itd. 1 znowu 
bliskie sąsiedztwo Studium Wycho­
wania Fizycznego doskonale prede­
stynuje Pawilon Przemysłowy do 
tych celów.

W ten sposób doczekały się wresz­
cie realizacji niespełnione dotąd ma­
rzenia wrocławian — udostępnienia 
pięknych terenów powystawowych 
dla mieszkańców miasta. Jak dwa 
lata temu, w niedzielne przedpołud­
nia płyną pod iglicą tłumy, roz­
brzmiewają głosy nad jeziorkiem, 

sunie wąż ludzi po mostach, prze­
rzuconych nad uucą. Ożyły także 
martwe dotąd, pięknie zalesione 
brzegi Odry, ożyła sama rzeka.

Wrocławski świat pracy uzyskał 
wspaniały Park Kultury, miejsce od­
poczynku i masowych zebrań, gdzie 
można spędzić każdą wolną chwilę, 
mając do dyspozycji wszelkie atrak­
cje, a nade wszystko powietrze, prze­
strzeń, słońce i radość.

IG.

Kraków, w maju.
Ilekroć otwiera się 

w mej dzielnicy no­
wy sklep spółdziel­
czy, wstępuje w 
moje serce radość 
i otucha. Radość, że 
może już nie będę 
musiał po tę czy 
inną drobnostkę 

i dreptać „do miasta" 
na cennych pode­

szwach, a otucha, że zmniejsza się nie- 
frotnzebne ogonki wystające przed nie­
leśnymi sklepami. Na Osiedlu oficer­

skim przy ul. Olszańsklej otwarto właś­
nie sklep, co do którego zawartości 
miałbym nieco zastrzeżeń, ogólniejszej 
zresztą natury. Sklep obfituje w dosko­
nale nasze marmolady, dżemy i kom­
poty oraz przeróżne konserwy. W dniu 
otwarcia widziałem w nim trzy miłe I 
schludnie na biało ukostiumowane 
sprzedawczynie z wielce, niestety, za­
frasowanymi minami. Sklep miał być 
niespodzianką, a tu tymczasem nie wi­
dać było w nim ani jednego prawie 
klienta. Aż mi się żal robiło na widok 
tych smutnych twarzy.

Sklep w tej formie jest tu zbytecz­
nym luksusem. Osiedle to dzielnica 
ogrodów i obfitości owocu i każda za­
pobiegliwa gospodyni już to z trady­
cji, już to z wyrachowania, przygoto­
wuje sobie marmolady na zapas. Poza 
tym można je dostać także w innych 
Istniejących już fu sklepach. Tuż obok 
jest natomiast inna spółdzielnia, przed 
którą widzimy co rano długi ogonek 
chlebowy. Nie dlatego, broń Boże, że­
by chleba nie było pod dostatkiem. 
Lokal jednakże tej spółdzielni jest za 
szczupły I największa nawet obrotność 
„męczeńskiego” personelu pomóc tu 
nie jest w stanie. Mówimy męczeńskie­
go, bo męczonego różnymi pretensja­
mi klienteli, pod niewłaściwym prze­
ważnie adresem skierowywanym). Czy 
więs zamiast sklepu z konserwami owo 
cowyml nie lepiej było by otworzyć na 
Osiedlu specjalny sklep z pieczywem? 
Albo sklep z jarzynami?

Gdy wczoraj wstąpiłem do nowego

sklepu, skarżyła mi się jedna ze sprze­
dawczyń, że „tak trudno utrafić w gu­
sta publiczności". Radziłem jej, żeby 
rozszerzono agendy na sprzedaż in­
nych potrzebnych towarów.

Właśnie to robimy, od jutra będzie 
już także wino — usłyszałem w odpo­
wiedzi.

Co do mnie wołałbym już nasze 
świetne wody mineralne, o istnieniu 
których nie wszyscy wiedzę, z wyjąt­
kiem może o uprzywilejowane] „Kry­
niczance". Ilu ludzi w Krakowie skosz­
towało równie smaczną i orzeźwiającą 
„Staropolankę", lub ciechocińską „Kry- 
stynkę"? Sprzedawane w butelkach po 
umiarkowanej cenie (35 zł butelka) 
miałyby napewno duży zbyt w upal­
nej porze letniej.

Panowie trzymający w swych rękach 
handel i nasze nerwyl Zanim otworzy­
cie w jakiej dzielnicy na peryferiach 
nowy sklep, pofatygujcie się „w teren" 
dla wybadania na miejscu sytuacji. A 
kto wie, czy jeszcze nie lepiej byłoby 
urządzić taki mały dzielnicowy plebi- 
scycik? Żyję na łaskawym chlebie eme­
ryta ZUS-a i sam z równymi mi stano­
wiskiem kolegami, chętnie pomogę W 
wydobywaniu takiego „głosu opinii". 
Nie miejcie mi za złe tych uwag kry­
tycznych. Podyktowane są dobrą wolą 
i publiczną troską. A jeśli byście mieli 
już się na mnie krzywić, odpowiem 
wam tak jak to lubił czynić mój nieod­
żałowanej pamięci przyjaciel, piewca 
krakowskiej „Królowej Przedmieścia", 
Kostek Krumłowski — zacne chłopisko, 
tylko nieznośne, gdy był pod gazem: 
„Przepraszam, że się urodziłem!"

Quit.

Zżyci

ROZBUDOWA MOSKWY
W ramach stalinowskiego planu 

rozbudowy stolicy radzieckiej, dzie­
siątki wąskich, krzywych uliczek sta 
rej, kupieckiej Moskwy przekształci­
ły się w wielkie magistrale, zabudo­
wane wielopiętrowymi kamienicami. 
Wiele ulic, jak np. ulica im. Gor­
kiego, Szosa Możajska, Szosa Ka- 
łużska i inne zostały poszerzone prze 
szło dwukrotnie.

Wyjątkowego uroku nadają ruchli­
wym ulicom Moskwy lipowe aleje, 
gazony, kwietniki i wspaniale, toną­
ce w zieleni skwery. Szczególną u- 
wagę zwraca rząd radziecki na szyb­
kie tempo budownictwa mieszkanio­
wego. Według planu, do użytku mie­
szkańców Moskwy co roku oddawać 
się będzie milion metrów kwadrato­
wych powierzchni mieszkaniowej. 
Mieszkania będą wyposażone we 
wszystkie nowoczesne wygody.

Wielkie osiągnięcia uzyskano w 
dziedzinie gazofikacji miasta. W 
krótkim stosunkowo czasie 160 tys. 
mieszkań otrzymało gaz. Wymagało 
to przeprowadzenia rurociągu gazo­
wego na przestrzeni 800 kilometrów. 
Całkowita gazofikacja zakończona 
Zostanie w 1952 r.

Na wielką skalę toczą się prace 
nad budową kilkunastu potężnych 
wieżowców, wśród nich gmachu Uni­
wersytetu Moskiewskiego. Daleko za 
awansowane są prace nad architek­
toniczną dekoracją bulwarów nad 
brzegami Moskwy i rekonstrukcją 
mostów. W szybkim tempie postę­
puje praca nad budową czwartej tra 
ły moskiewskie] kolei podziemnej, 
która opasywać będzie całe miasto, 
łącząc wszystkie główne dworce ko­
lejowe Moskwy.

Na zdjęciu z lewej widzimy krojczego Franciszka Cermana, na zdjęciu z prawej zrzeszonych w spół­
dzielni szewców. (Foto — IKP)

/Vo siloku reportershim

•Jak pracuje —
Rzem. Spółdz. Pracy Szewców i Cholewkarzy w Bydgoszczy

INFORMATOR 
dla wstępujących 
na wyższe uczelnie

Nakładem Zarządu Gł. ZAMP ukae 
zał się „Informator dla wtsępują- 
cych na wyższe uczelnie w rok* 
1950/51". Zamieszczone są w nim ar­
tykuły: podsekretarza stanu w Min. 
Oświaty dla Spraw Szkolnictwa Wyt 
szego — E. Krassowskiej pt. „Szkol­
nictwo wyższe w służbie socjalizmu"* 
wiceprzewodniczącego Żarz. Głów®. 
ZAMP — S. Zawadzkiego pt. „W nau­
ce i pracy pomagają organizacje 
młodzieżowe" i wiceprzewodniczącej 
Rady Naczelnej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich — M. Radłowskiej pt 
„Pomoc państwowa i społeczna dla 
młodzieży szkół wyższych".

Broszura zawiera obszerne infor­
macje o studiach humanistycznych, 
matematyczno - przyrodniczych, rol­
niczych, weterynaryjnych, technicz­
nych i lekarskich na wyższych uczel­
niach w kraju, o studiach na uczel­
niach wychowania fizycznego i w 
szkołach artystycznych.

Specjalne rozdziały informują jak 
załatwiać formalności przy zapisy­
waniu się na wyższe uczelnie, infor­
mują o egzaminach wstępnych i kur­
sach przedegzaminacyjnych.

Informator, który nabyć można w 
biurach informacyjnych dla kandy­
datów na wyższe uczelnie, istnieją­
cych przy zarządach okręgowych 
ZAMP oraz we wszystkich zarządach 
szkolnych ZMP, zamieszcza również 
spis polskich wyższych uczelni.

Ulica Długa 56. 
Niewielki sklep. 
Na wystawie obu­
wie. Solidnie wy­
konane, trwałe, ele 
ganckie i tanie: 
„Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy 
Szewców i Cholew 
karzy". Warto 
wejść i przekonać 
się, jak pracuje ta­
ka spółdzielnia, ja

, ,__ kie ma osiągnięciap. Łukaszewski. • co zrobi­
ła do tej pory 

i co zamierza zrobić. Warto się prze 
konać, czy zdała próbę życia.

— Pracujemy w bardzo nieodpo­
wiednich warunkach — mówi znany' 
działacz rzemieślniczy i prezes spół­
dzielni p. Henryk Łukaszewski — 
ciasno. Brak nam odpowiednich po­
mieszczeń! , ,

Istotnie — ciasno. W długiej, wąs­
kiej izbie przy długich stołach, za­
rzuconych narzędziami i materiałem 
siedzi 18 szewców. Stukają młotki 
wre praca. W izbie jest duszno i tak 
ciasno, że nawet niektórych maszyn 
nie można zmontować. Mimo to 
praca nie słabnie. Ta młodziutka 
spółdzielnia ma się już czym pochwa 
lić.

Zatrudnia 29 pracowników. Są 
wśród nich mistrzowie, są czeladni­
cy, jest obiecująca młodzież. Za­
robki niezłe. Przeciętny zarobek każ­
dego pracownika wynosi 25—27 tys. 
zł miesięcznie..

— Naprawiamy obuwie — wyjaś-

nia p. Łukaszewski — i produkujemy 
nowe. Towar solidny, ■ wysokiej ja­
kości. Np. piękne, męskie „tyrolki" 
całe na podwójnej podeszwie kosz­
tują tu zaledwie 10—11 tys. zł. Duży 
wybór obuwia damskiego.

— Zamówień jest nadmiar. W prze­
ciągu krótkiego czasu’ publiczność 
poznała się na spółdzielni. Pracy ma­
my wiele. Remontujemy buty, wyra­
biamy nowe. Gdyby nie ciasnota, nie 
byłoby powodów do skarg, gdyż ma­
teriału mamy pod dostatkiem!

Przechodzimy do warsztatu ka- 
maszniczego. Również ciasno. Tak 
ciasno, że krojczy Franciszek German 
z trudem tylko może się poruszać. 
Przy maszynie siedzi kierownik 
szwalni Tadeusz Poryszewski. I tu 
praca tętni.

Praca, która daje ładne rezultaty. 
Bo oto, jak dowiadujemy się od pre­
zesa Łukaszewskiego — w ramach 
Czynu 1-Majowego rzemieślnicy zrze 
szeni w tej spółdzielni zaoszczędzili 
ponad 600 tys. żł Na tę poważną su­
mę złożyły się oszczędności na nor­
mach surowcowych w akcji nakład­
czej (racjonalizator Cerman!) i kilka­
dziesiąt par obuwia wykonanych do­
datkowo przez spółdzielnię.

Spółdzielnia, którą zwiedzamy, 
jest przedsiębiorstwem zdrowym, 
stojącym u progu rozwoju. Kadra 
wykwalifikowanych rzemieśl ników, 
wysokogatunkowy surowiec, solidne 
wykonanie, niskie, rzetelnie skalku­
lowane ceny — te wszystkie elemen­
ty sprawiają, iż może być ona wzo­
rem dla innych zakładów rzemieślni­
czych tego typu.

Młodzież, która tu pracuje — jed­
nocześnie pogłębia swą wiedzę, zwięk 
sza zasób kwalifikacji fachowych. A 
że jej tc się udaje, najlepszym tego 
dowodem jest chyba fakt, iż wkrót­
ce powstanie w Bydgoszczy przy Al. 
1 Maja duży warsztat, prowadzony 
wyłącznie przez młodzież.

— Pewien jestem — mówi z u- 
śmiechem p. Łukaszewski — że nie 
sprawią zawodu i że zarówno spół­
dzielnia, jak i klientela będą z nich 
zadowolone.

Spółdzielnia rozrasta się szybko. 
Niedługo już powstaną dwa nowe 
warsztaty, a ten, który mieści się 
przy ul. Długiej otrzyma nowe, bar­
dziej obszerne lokale. Ułatwi to rze­
mieślnikom pracę, usprawni produk­
cję.

I teraz byłoby wszystko w porząd­
ku, gdyby nie ta ciasnota i brak wen­
tylacji.

Mimo to, gdy wychodzimy z prze­
pełnionego warsztatu, wiemy już, że 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Szewców i Cholewkarzy, spółdzielnia 
nowego typu, pierwsza na Pomorzu 
a jedna z pierwszych w kraju — 
zdała doskonale egzamin, rozwija się 
i rośnie. Jest ona najlepszym do­
wodem tego, iż nasze rzemiosło po­
trafi dostosować się do zmian, zacho­
dzących w strukturze gospodarczej 
kraju i umie włączyć się z powodze­
niem w nurt zespołowej pracy z ko­
rzyścią zarówno dla samych rze­
mieślników, jak i obsługiwanych 
przez nich szerokich warstw społe­
czeństwa..

Rozpoczął się 
sezon żeglarski

GDYNIA (N). Onegdaj, przy base­
nie jachtowym w Gdyni, na terenie 
Jacht-Klubu Ligi Morskiej „Gryf" od 
było się uroczyste podniesienie ban­
dery.

Uroczystość rozpoczęcia sezonu że­
glarskiego otworzył komandor Ga­
jewski, po czym dwóch oficerów 
dokonało wciągnięcia na maszt ban­
dery i proporczyka klubowego.

Dalsza część uroczystości odbyła 
się w świetlicy „Gryfu". Referat z 
działalnoścf organizacji wygłosił ko­
mandor klubu. Wynika z niego, że 
w ubiegłym sezonie członkowie ..Gry 
fu" przepłynęli 2.440 mil morskich, 
przebywając 11.456 godzin na mo­
rzu. Zrobili oni 5 rejsów daleko­
morskich, w tym 2 zagraniczne.

Lekarze bezpłatnie 
zbadali 400 dzieci

OBORNIKI (mr). W Murowanej Goś­
linie odbyło się badanie dzieci przed 
wyjazdem na kolonie letnie. Badanie 
to przeprowadzili w dwóch partiach 
bezinteresownie lekarze z sanatorium 
dla płucno-chorych w Kowanówkm 
Ogółem przebadano 400 dzieci.

Ci sami lekarze obiecali przybyć po­
nownie do Murowanej Gośliny z oka­
zji Tygodnia Zdrowia celem przepro­
wadzenia badań w przedszkolu. Nieza­
leżnie od tego lekarze ci przebadali 
bezpłatnie na terenie lecznicy 120 o 
sób personelu sanatoryjnego.



I ŁaiEMIEStWIK POŁSK1>!
Z obrad prezesów i dyrektorów ZDR w Poznaniu

Zakłady Doskonalenia Rzemiosła
wypełniają należycie swe zadania

____ r __r' ■ . " “ ZDR Tokaj 
dniu 5 maja Zjazd I przedstawił zebranym osiągnięcia ża­
rów Zakładów Do- shadow w zakresie szkolenia w r. 1949.

Jak już pokrótce donosiliśmy odbył | — inspektor Związku 
lie w Poznaniu w < 
prezesów i dyrektorów Zakładów Do- ------- - -• -----------—
skonalenia Rzemiosła ze Zwigzkiem ,---------------  - —.------
Z D. Rz. na czele Na zjeżdzie obecni leniem — łączna cyfra kursów i absol- 
byh, obok prezesów i dyrektorów 
wszystkich Zakładów Dosk Rzem., Cen 
trum Doskonalenia Rzemiosła oraz dy­
rekcji Związku Z, D. R„ z Państw. Ko­
misji Planowania Gospodarczego na­
czelnik dyr. Bieliński, naczelnik Kon-? 
torski, posef Małolepszy prezes ZDR 
w Szczecinie oraz inż. Demezer. Zjazd 
imieniem gospodarzy powitali prezes 
pozn. Zakładu Dosk. Rzemiosła Stopa 
oraz dyrektor tegoż Zakładu mgr K.
Ifronz.

Obradom przewodniczył dyr. Związ- 
wu ZDR Łazarewicz, który w swoim 
przemówieniu wstępnym dat krótki 
przegląd działalności Związku ZDR, 
podał do wiadomości zebranym, że 
Komitat Centralny PZPR bardzo żywo . specjalności obserwują prace na miej- 
interesuje się działalnością tą oraz I scu w 2c,k|acfach i fabrykach, obser- 
przebiegiem i wynikami prac poszcze­
gólnych Zakładów i ocenia te prace 
i ich wyniki dodatnio.

Współpraca Związku ZDR z Central­
nym Urzędem Szkolenia Zawodowego 
układa się dobrze. Jesteśmy elastycz­
ni — stwierdza dyr. Łazarewicz—zdol 
ni do każdego typu szkolenia, i fo 
Jest nasza specjalność. W ten sposób 
spełniamy naszą rolę, do której jesteś­
my powołani — a czym sa Zakłady 
Doskonalenia Rzemiosła, udowadnia­
my naszą pracą i jej wynikami.

Z kolei dyr. toruńskiego Zakładu Do 
tkana lenia Rzemiosła Deptuła wygło- 
łit obszerny referat na temat organiza­
cji szkolnictwa zawodowego w ZSRR. 
Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której m. in. kierownik 
działu Szkoleniowego Zwigzku Zakła­
dów Dosk. Rzem. dyr. Gańko mówi! 
na temat programów szkól zawodo­
wych w Polsce.

Naci. Bieliński z PKPG omówił spra­
wy egzaminów 
twiązku z ostatnio wydanym dekretem 
t dnia 17 marca 1950 r.

Debatowano szeroko nad tprawą 
warsztatów szkoleniowych, programów 
dla tych warsztatów, zwalczaniu pię­
trzących się trudności oraz 
lurowców dla warsztatów 
wych prowadzonych przez 
ikon. Rzemiosła.

Współpraca zakładów z 
mi Gospodarstwami Rolnymi w świe­
tle odbytych dotąd konferencji Zw. Za 
kładów Dosk. Rzem. z CZ PGR zaczy­
na nabierać realnych kształów Kursy 
jakie podejmą sie prowadzić zakłady 
Ofa PGR — narazie z zakresu stolar­
stwa, ciesielstwa, kowalstwa, kołodziej 
»fwa, ślusarstwa i łokarsfwa będą kur­
iami wyodrębnionymi. W roku bież, 
ma być z tego zakresu przeszkolonych 
1100 osób.

Z ramienia Ministerstwa Pracy i Q- 
pieki Społecznej zakłady maja zwrócić 
specjalna uwagę na szkolenie kobiet 
w zawodach metalowym i elektrotech­
nicznym.

W porozumieniu z Polskim To weny 
słwem Maszyn Biurowych przeprowa­
dzone będą kursy dla mechaników ma 
szym biurowych i fo kilka typów kur­
sów — dla mechaników maszyn naj­
prostszych do pisania, dla maszyn bar 
dziej skomplikowanych, kas rejestra­
cyjnych, maszyn mechanizujących eks­
pedycję korespondencji, 
tysfyczych itp. 
Współpraca Zakładów 
i Centralą Rzemieślniczą 
w udziale zakładów przy 
niu i przeprowadzeniu szeregu kursów 
Centrali Rzem. a mianowicie: kursów 
dla referentów produkcji, magazynie­
rów instruktorów spółdzielni rzemieśl­
niczych, księgowych itp.

Dyr. Centrum Doskonalenia Zawodo 
wego inż. Wolski referował sprawy 
tegoż Centrum, mieszczącego się do­
tąd w Szczecin’e (Centrum ma być 
przeniesione do Warszawy). Dużo uwa 
ąj poświęcił dyr. Wolski przeobraże­
niu Centrum w instytucję o innym, nie 
szkodliwym charakterze oraz projek­
tom prac na najbliższa przyszłość.

Z kolej dyr. Onyszko wygłosił bar­
dzo obszerny i wyczerpujący referat 
na temat zagadnień inwestycyjnych, 
do których Zakłady przywiązują obec­
nie dużo wagi, gdyż wyniki prac in­
westycyjnych daja środki do prowadzę 
nia akcji szkoleniowej.

Szeroko dyskutowano akcję współ­
zawodnictwa praev Zakładów Dosko­
nalenia Rzemiosła w 1950 r. oraz jej 
wyniki w roku 1949, Do współzawod­
nictwa stanęły zakłady przed rokiem 
e ąchwała w tej sprawie zapadła na 
ijeżdzie w Poznaniu. W zwięzke « tym

W porównoniu z zaplanowanym szko-

wentów przekroczyła znacznie cyfry 
zaplanowane. Stanowi to duży doro­
bek zarówno zakładów poszczegól­
nych, jak i ich Zwigzku. Na czoło — 
według zestawień cyfrowych i jakoś­
ciowych wyników pracy wysunęły się 
w roku ubiegłym zakłady w Katowi­
cach, Krakowie, Poznaniu. Warszawie, 
Gdańsku i Toruniu.
Za I kwartał roku bieżącego odbyto 

więcej niż dwukrotna ilość kursów w 
stosunku do I kwartału roku ubie­
głego.

Nową formę szkolenia podjął Za­
kład Dosk. Rzem. w Gdańsku, który 
przeprowadził dotąd 3 kursy tzw. przy 
warsztatowe. Instruktorzy ZDR różnych

czeladniczych — w

kwestię 
szkolenio-

Zakłady Do

Państwowy-

maszyn sło-

Dosk. Rzem. 
wyraziła się 
organizowa-

Zjazd rzemiosła okręgu kaliskiego

rych dzielę się swoimi spostrzeżenia­
mi, wysuwają projekty ulepszeń, usta­
lają kryteria i sposoby osiągnięcia 
najlepszych wyników produkcji, a na­
stępnie przeprowadzają odpowiednie 
kursy dla pracowników — zdążające 
do ulepszenia organizacji i metod pro 
dukcji w danym zakładzie.

Po dłuższej dyskusji ustalono, że 
Związek ZDR w najbliższym czasie 
przęśle zakładom projekt punktacji dia 
akcji współzawodnictwa w 1950 r.

Na zakończenie zjazdu sprawy bie­
żące referował naczelnik Związku ZDR 
Gałkowski — wśród tych spraw insłruk 
cje dotyczące prowadzenia warszta­
tów szkoleniowo-produkcyjnych (orga­
nizacja ośrodka szkoleniowego, wytycz 
ne dla planów szkoleniowych, sprawoz 
dawczość szkoleniowa itp.

Omawiano jeszcze sprawę specjalne- . 
go kursu przeszkolenia ideowego dla i 
dyrektorów zakładów Wreszcie w spra 
wie ujęcia rezultatów czynu pierwszo­
majowego zgłoszonego przez wszyst-

Komitet Obrońców Pokoju
utworzyli rzemieślnicy w Kaliszu
Referat sekretarza KW Sir. Prąci w Poznaniu mgr Trzebińskiego

Stu W ZtJKlUUdtn 1 IMMiynuvii, ~ ----------------,----------------------- -------- , -

wujg wyniki tej pracy, jej organizację, I kie zakłady postanowiono, że poszczę- I 
urządzenia techniczne zakładów. Po i gólne zakłady prześla sprawozdania 
pewnym czasie odbywają z kierów- j ze swojej działalności na tym odcinku 
nictwem zakładów konferencje, na któ 1 Ł. Rem.

życiu ludności niezbędnych przedmię. 
łów, to o tym świadczy fakt, że spół- 
dzielczość wytwórcza Związku Radziec­
kiego produkuje ponad 16.000 drob­
nych przedmiotów, których oczywiście 
przemysł państwowy nie produkuje i 
produkować nie będzie. Poza tym ist­
nieje olbrzymia dziedzina usług jak np. 
reparacje i renowacje, które stanowią 
wyłączną domenę działalności rzemieśl 
niczej. Rzemiosło ma zafym widoki 
trwałej egzystencji i trwałego rozwoju, 

| oczywiście w formie uspołecznionej.
Rzemieślnicy polscy, którzy w pierw-

KALISZ. Odbył się tu zjazd rze­
mieślników okręgu kaliskiego, zwołany 
przez zarząd Okręgowego Związku Ce­
chów Rzemieślniczych. Obrady otwo­
rzył wiceprezes Karcz, witając przed­
stawicieli władz, partii politycznych I 
organizacji społecznych. Z ramienia K. 
W. Stronnictwa Pracy w Poznaniu w 
obradach wziął udział sekretarz K. W. 
poseł mgr Trzebiński.

Po ukonstytuowaniu się prezydium, 
sprawozdanie z rejestracji i reorgani­
zacji cechów złożył ob. Rogackl. [

Następnie poseł mgr Trzebiński wy-। ------- ----- -. .. - ■
głosił obszerny referat na temat roli i szych lalach powojennych oddali d- 
zadania rzemiosła. brzymie przysługi tak państwu jak I

Zagadnienie rzemiosła — ciągnął re- społeczeństwu przez dostarczenie naj- 
ferent — nie jest w Polsce nowe. Za- niezbędniejszych artykułów pierwszej 
gadnienie to istnieje od setek lat. Nie- 1 potrzeby, i dziś rozumieją doskonale 
slely rzemiosło nie odegrało w Polsce potrzebę włączenia się w dzieło od 
należnej mu roli. Ciężka walka z ka- ‘ budowy i przebudowy Polski w ramach 
pita . mem spychała rzemiosło coraz gospodarki uspołecznionej. Rozumieją, 
więcej w dół na pozycje wyzyskiwa- i że pomocnicze spółdzielnie rzemieślni- 

| nych przez wielki kapitał spauperyzo-j cze są jedynie przejściową społeczną 
wanych drobnych wytwórców i chałup- ‘ formą wytwórczości drobnofowarowej 
ników brutalnie cynicznie wyzyski- do zasadniczej formy, jaką jest spół- 
wanych przez fabrykantów i kapitali­
stów. Dopiero_po wojnie w Polsce Lu

brzymie przysługi łak państwu jak I

Sprawy spółdzielczości
tematem obrad zjazdu
prezesów i dyrektorów Izb Rzemieślniczych

Zasadniczym tematem obrad zjazdu ■ chałupnictwa. ^Poruszył Je w swoim 
prezesów i dyrektorów Izb Rze* 
mieślniczych — odbyt, w dniu 5 ma* 
ja były sprawy spółdzielczości rze* 
mieślniczej. Referat na te tematy wy* 
głosił dyr. Związku Izb Rzemieślni* 
czych RP inż. Sk>\ tarczyński, a korę* 
terał dyr. Centrali Rzem. Połujkis. W 
dyskusji po referatach omawiano 
szeroko nowy statut spółdzielczości 
pomocniczych, który dąży do zmiany 
charakteru elitarnego tych spółdziel* 
ni i wprowadza na ich członków pra* 
cowników, zajętych w warsztatach 
rzemieślniczych. Cała dyskusja — 
naogół łńorąc, dużo rzeczy wyjaśni* 
ła i była owocna. Tezy wysunięte 
przez referentów przyjęto jako wy* 
tyczne do dalszego postępowania na 
odcinku spółdzielczym. Pozytywnym 
sukcesem zjazdu — wg oświadczenia 
dyr. pozn. Izby Rzem. mgr. T. Wiesio* 
łowskiego, który udzielił nam łaska* 
wie szeregu wyjaśnień, — dotyczą* 
cych spraw omawianych na zjeżdzie 
— jest to, że stwierdzono iż w samo* 
rządzie rzemieślniczym istnieje kii* 
mat przychylny dla spółdzielczości 
rzemieślniczej i to zarówno w sto*

referacie mgr W. Iwaszkiewicz, ogra* 
mczając się zresztą do spraw spisu 
chałupnictwa wiejskiego i rzemiosła 
niecechowego i przedstawiając stan 
badań nad tym spisem, potrzebnym 
do podjęcia prób rozwiązywania za« 
gadnień chałupniczych w skali ogól* 
nopaństwowej.

Dyr. Paczyński przedstawił zebra* 
nym prace komisji Prawno*Ekono* 
micznej Związku Izb Rzemieślni* 
czych. Komisja pracowała nad bar* 
dzo ważnymi zagadnieniami m. in. 
nad postawieniem tez odnoszących się 
do rozgraniczania rzemiosła od prze* 
mysłu, na żądanie PKPG opracowała 
sprawy struktury organizacyjnej Izb 
Rzem., komentarze i wyjaśnienia do 
nowej listy rzemiosł, regulamin dla 
komitetów branżowych przy Izbach 
Rzemieślniczych oraz ogólnobranżo* 
wych. Zaznaczyć należy, że po wy* 
daniu odpowiednich zarządzeń — na* 
stąpi likwidacja jeszcze działających 
wojewódzkich związków cechów.

Poruszono na zjeżdzie 
gadnienie ujednolicenia składek, co 

___________ — jeżeli chodzi o teren Izb Rzem. 
sunku do przechodzenia na nowy sta’ Poznańskiej i Łódzkiej, nie jest no* 
tut spółdzielni pomocniczych jak i w ■**»—* *-*- -* *--
stosunku do uspołeczniania produk* 
cji rzemieślniczej. Jest nadzieja, że 
współpraca samorządu rzemieślni­
czego z Centralą Rzemieślniczą jak i 
te związkami spółdzielni rzemieślni* 
czych — po usunięciu niektórych nie* 
dociągnięć w terenie — będzie jak 
najlepsza na 

Następnym 
poruszanym

terenie całego kraju.
« kolei zagadnieniem 

na zjeździ# to sprawy

również za*

wością. Wyatunięto również projekt 
ujednolicenia stawek procentowych, 
których wysokość różnie kształtuje 
się dla różnych rzemiosł. Chodziło 
głównie o uproszczenie roboty zjed* 
noczonym cechom, do których we* 
szły ostatnio różne grupy rzemieślni* 
cze o różnycfh stawkach procento* 
wych. Sprawy te pozostawiono do in* 
dywidualnego załatwienia przez po­
szczególne Izby. Ł. R.

Ulgi dla składających 
egzamin czeladniczy

Rozporządzenie Przewodniczącego rzemiośle — 
Państwowej Komisji Planowania Gos wzoru ustało 
podarczego z dnia 17. 5. 1950 r. w 
sprawie zmiany przepisów prawa 
przemysłowego dotyczących egzami­
nu na czeladnika (Dz. U. R. P. Nr 17, 
poz. 146) wprowadza na czas od dn. 
1. 1. 1950 r. do dnia 51. 12. 1951 r. 
możność dopuszczenia do egzaminu 
czeladniczego terminatorów i po­
mocników, którzy ukończyli 21 lat 
i nie mogą okazać świadectwa szkol­
nego z ukończenia publicznej śred­
niej szkoły zawodowej (publ. szkoły 
dokształcającej zawód.) z powodu 
braku takiej szkoły w miejscowo­
ści, w której terminator odbywał 
naukę rzemiosła, lub z powodu nie­
możności uczęszczania do takiej 
szkoły.

Warunkiem dopuszczenia do tego 
egzaminu jest dołączenie do podania 
wniesionego do laby Rzemieślniczej 
oprócz świadeotwą ulroioeenia nau­
ki rzemiosła lub twładeetwa stwier­
dzającego przebyty was nauki w

■ oświadczenia, według 
____  ustalonego przez Państwową 
Komisję Planowania Gospodarczego, 
stwierdzającego, że w miejscowości, 
w której terminator odbywał naukę 
rzemiosła, nie było w okresie odby­
wania terminu publicznej średniej 
szkoły zawodowej (publicznej szkoły 
dokształcającej zawodowej), lub, że 
terminator z innej uzasadnionej przy 
czyny nie mógł uczęszczać do takiej 
szkoły.

W skład czeladniczej komisji egza­
minacyjnej dla takich kandydatów, 
oprócz osób wymienionych w prze­
pisach prawa przemysłowego, będzie 
wchodził delegat wyznaczony przez 
Dyrekcję Okręgową Szkolenia Za­
wodowego, 
wszystkim r 
przez kandydata wiadomości z za­
kresu języka polskiego, koresponden­
cji, rachunków, kalkulacji i nauki 
o Polsce Współczesnej.

który będzie przede 
sprawdzał posiadane

dowej otworzyły się przed rzemiosłem 
nowe możliwości i nowe perspektywy 
na skutek wielkiego zainteresowania i 
opieki rzemiosłem ze strony Państwa 
ludowego, które potrafiło należycie 
zrozumieć i ocenić istotę i znaczenie 
pracy produkcyjnej rzemiosła w dz.ele 
odbudowy i przebudowy kraju, wyzna­
czając mu zarazem poczesne miejsce w 
Planie 6-letnim.

Indywidualne warsztaty rzemieślnicze 
znajdują się niestety w stanie wielkie­
go zacofania w maszynach, narzędziach 
i urządzeniach. Jedynie rzemiosło uspo j 
łecznione zdolne będzie do odegrania : 
właściwej roli w socjalistycznym ustro- ‘ 
ju Polski Ludowej przy całkowitym wy­
eliminowaniu kapitalizmu i konsekwent 
hym zwalczaniu wszelkich przejawów 
kapitalizmu.

Znaczenie rzemiosła na He eało- 
kształfu gospodarki narodowej jest 
bardzo wielkie i bynamniej nie drugo­
rzędne w stosunku do przemysłu pań­
stwowego. Produkcja rzemieślnicza ma 
charakter pomocniczy i uzupełniający 
w stosunku do przemysłu państwowe­
go. Zadaniem jego jest produkcja 
przedmiotów drobnych niemasowych, 
których przemysł na swej bazie maso­
wej produkcji nie wytwarza, nie może 
wytwarzać i wytwarzać nie będzie. Jak 
wielka jest ilość tych drobnych, lecz w

dzielczość pracy. Włączenie się rze. 
miosła w tegoroczną akcję żniwną i za 
bowiązania do Czynów Pierwszomajo­
wych są niezaprzeczalnym dowodem 
właściwego podejścia przez rzemtasło 
do zagadnień ogólnopaństwowych i 
wyrazem solidarności rzemiosła z prze, 
dującą klasą robotniczą w Polsce.

W dalszej części zebrania wygłosił 
referat przedstawiciel Banku Rzemiosł! 
i Handlu ob. Ciechocki. Zebrani posta­
nowili jednomyślnie powołać do życia 
kasę zapomogową. Utworzono rze­
mieślniczy komitet Obrońców Pokoju, 
w skład którego weszli ob. Jabłkowski, 
sf. cechu — jako przewodniczący, ob. 
Garsfkowa — jako zastępca oraz ob. 
Hajdziony jako sekretarz. W da’szej 
części obrad przemawiał przewodni­
czący Miejskiej Rady Narodowe; w 
Kaliszu ob. Wia+rowski. [hal).

RZEMIEŚLNICY 
podpisują 
gremialnie 

apel sztokholmsk!
W sprawie rejestracji
butli do gazów technicznych

W związku z dekretem z dnia 26. 10. | tanie miejsca, w którym butle się znaj- 
1949 r. (Dz. U. R. P. nr 55 z 1949 r„ dują. Właściciele lub kierownicy zakła- 
poz. 439) o wykupie butli do gazów dów używających butli powinni opróci 
technicznych i rozporządzeniem Ministra powyższych danych podać w zgłosze- 
Przemysiu Ciężkiego z dnia 10. 12. I niu: nazwisko lub znak wytwórcy oral 
1949 r. (Dz. U. R. P. nr 65 z 1949 r., | numer fabryczny butli, farę wybitą na 
poz. 536) w sprawie rejestracji butli do butli, wysokość ciśnienia próbnego w
gazów technicznych i obowiązku udo­
wodnienia ich własności — ogłoszone 
zostało ostatnio obwieszczenie Ministra 
Przemysłu Ciężkiego z dnia 8. 4. 50 r. 
(Monitor Polski nr A-42 z 1950 r. poz. 
493), z którego przytaczamy poniżej 
najistotniejsze postanowienia.

Wykupowi na rzecz Skarbu Państwa 
podlegają zbiorniki (butle) przenośne 
do gazów sprężonych, skroplonych i 
rozpuszczonych pod ciśnieniem o śred­
nicy zewnętrznej do 500 mm I długości 
do 2 m, znajdujące się w posiadaniu 
osób fizycznych i prawnych, z wyjął- ; 
kiem butli będących w posiadaniu 
przedsiębiorstw państwowych i samo­
rządowych oraz butli stanowiących wy­
posażenie zakładów leczniczych i ap­
tek. Posiadacze takich butli, podlegają­
cych wykupowi, powinni zgłosić - je 
ustnie lub pisemnie w '/yznaczonych 
punktach rejestracji w te 
31 lipca 1950 r. Punkty 
szczą się:

a) na obszarze woj. -o orskiege: w 
Zjednoczonych Zakła ?w Przemysłu 
Gazów Technicznych — Eyfgoszezy, 
Al. 1 Maja 34 oraz w H ' łowniach Cen­
trali Handlowej Przemysłu Chemiczne­
go w Grudziądzu, Inowrocławiu, Toru­
niu i Włocławku;

atmosferach oraz datę ostatniej próby 
butli, przeprowadzonej przez rzeczo­
znawcę, a poza tym spis posiadanych 
poświadczeń wydanych przez rzeczo­
znawcę o budowie i słanie technicznym 
butli.

Za naruszenie powyższych przepisów 
dekret przewiduje karę aresztu do 3 
miesięcy lub karę grzywny do 150.000 
zł, albo obie kary łącznie. (PK).

Konferencja 
w Łodzi

ŁÓDŹ (k). W Izbie Rzemieślniczej w 
Łodzi odbyło się wspólne posiedzenie 
przedstawicieli Izby i Związku Spół­
dzielni Rzemieślniczych, Tematem ob­
rad było zacieśnienie współpracy Izby

’inie do dnia j ,| zwjązku oraz ustalenie zadań Izby w 
sjtracp true- i odniesieniu do rozwijającej się spół- 

I dzielczości rzemieślniczej.
Zadanie Izby Rzemieślniczej podno­

szenia poziomu zawodowego rzemiosła 
kontynuowane będzie nadal, wzmożo­
na jednak zostanie propaganda spół­
dzielczości i pomoc udzielana przez tą 
instytucję w powstawaniu nowych pla­
cówek spółdzielczych, do których pra-. . , , . .. wweK spofazieiczycn, ao Kiorycn pra-

°^sz*rlt *°l- poznanlWege: wo W5f^pu mieć będą nie tytko mlstrro 
wie ale i czeladnicy. Izba posiadać bę­
dzie głos doradczy przy wyborze za­
kładów i lokali, które służyłyby no­
wym spółdzielniom, przy czym wzrastać 
będzie tendencja łączenia się zakła­
dów jedno-branżowych lub zakładów 
o branżach pokrewnych.

Związek Spółdzielni Rzemieślniczych 
le opiekę organizacji*

w Hurtowni Centrali Handlowej Prze­
mysłu Chemicznego w Kaliszu, ul. Pod­
wale 8 i w Zjednoczonych Zakładach 
Przemysłu Gazów Technicznych w Poz­
naniu, ul. Krańcowa 14.

Zgłoszenie powinno zawierać: 1) 
spis posiadanych butli z podaniem naz­
wiska lub firmy posiadacza butłi, nazwy ...... ____ ,
gazu na jaki zbiornik jest przeznaczo- sprawować będzie <, \ i— 
ny i pojemność w litrach, 2) spis posła- ną i gospodarczą nad zrzeszonymi war* 
danych dowodów własności, 3) wska- I srtatami rzemieślniczymi.
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Piątek, 12 maja 1950 r.
Katolicki: Pankracego. Dominika.
Słowiański: Wszebiła.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Z konferencji w ORZZ

Likwidacja absencji i bumelanctwa
BYDGOSZC:

Oddział iKPi Generalissimusa Stalina 

fPed Adradamll - teł 14-19.

Zebrania organizacyjne 
Kfflittj* JnrońCDw Mmii 
dzielnicy Bielawki

W piętek, 12 bm. o godz. 19 odbę­
dę się dwa blokowe zebrania organi. 
gacyjne Komitetu Obrońców Pokoju.

Mieszkańcy ułi«

Curie-Skłodowskiej, Sportowe), Pa­
derewskiego, PI, Weyssenhofo, Niem. 
cewicza, Al. Ossolińskich zbiorą się w 
Państw. Instytucie Gospodarstwa Wiej­
skiego przy PI. Weyssenhofa 11.

Mieszkańcy uliet

Zamojskiego, 20 Stycznia I Al. Mic. 
kiewicza zbierają się w Państw. Li­
ceum Handl.-Admin przy ul. Koper. 
Kika i.

Komisja Cennikowa przy Prezy­
dencie m. Bydgoszczy zawiadamia, że 
od dnia 11 maja br. obowiązują na- 
łtępuiące ceny na cytryny: hurt — 
558 m, detal — 700 zł za 1 kg.

“ to przedterminowa realizacja planu 6-letniego 
===== to walka o pokój -

Jednym z czołowych zagadnień naszego życia gospodarczego jest obec­
nie nieubłagana walka z bumelanctwem, fnarnotrawieniem czasu, oraz 

wszelkiego rodzaju absencją. 19 kwietnia 1950 r. Sejm Ustawodawczy R. P. 
uchwalił ustawę o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypłiny pracy. Omó­
wieniu te] ustawy i opracowaniu metod jej realizacji poświęcono specjalną 
konferencję, która w dniu wczorajszym odbyła się w sali ORZZ. Udział w 
konferencji wzięli aktywiści związkowi z terenu całego Pomorza, a w pre­
zydium zasiadł m. in. przybyły z Warszawy przedstawiciel CRZZ ob. Biru- 
łyn. Była to konferencja robocza, mająca za zadanie zapoznanie aktywistów 
i działaczy związkowych z nową ustawą i transmisją tej ustawy za Ich po­
średnictwem w teren. Referat zasadniczy wygłosił przewodniczący ORZZ 
ob. Śmigielski.
Na skutek nieusprawiedliwionego o- 

puszczania pracy, łazikosłwa i bume­
lanctwa państwo nasze ponosi stale 
ogromne straty. Dla przykładu wystar­
czy powiedzieć, że nasz przemysł ba­
wełniany stracił w tym roku pięć mi­
lionów metrów materiałów. Mimo to, 
plan produkcyjny został wykonany, a 
zrozumiałe, że stało się to dzięki wzmo 
żonemu wysiłkowi tych robotników, 
którzy pracowali za bumelantów.

Nowa ustawa przewiduje szereg kar, 
które stosowane będą w wypadkach 
nieusprawiedliwionego opuszczania 
pracy. Kary te, to nagana z ostrzeże- i 
niem, potrącenie z zarobków opuszczo 
nych dniówek, przeniesienie do zaję­
cia mniej popłatnego, lub wykonywa­
nie tej samej pracy za mniejszym wy­
nagrodzeniem, wreszcie kierowanie 
sprawy na drogę sądową. Związki za­
wodowe wzięty na siebie odpowie­
dzialność za pełną kontrolę tej ważnej 
akcji. Zrozumiałe, że poszczególnym 
ogniwom związkowym muszą przyjść z 
pomocą załogi fabryczne, partie i or-

Muszą się znaleźć fundusze
na remoni Pomorskiego Domu Sztuki

laledmie kilka godzin minęło od chwili ukazania się naszej notatki 
dotyczącej Pomorskiego Domu Sztuki pt.: „Obraz nędzy i rozpaczy", a 

' już otrzymaliśmy od naszych czytelnikom kilka listów dotyczących tej 
sprawy i domagających się doprowadzenia gmachu do porządku.
Zresztą już niejednokrotnie poru­

szaliśmy sprawę nieporządków w Po­
morskim Domu Sztuki. Piętnowaliś- 
my brudy i w imieniu społeczeństwa 

Otwarcie ośrodków 
Ligi Morskiej

Liga Morska otwiera w sobotę, dnia 
13 bm. swój ośrodek wodno-tury- 
•tyczny w Chmielnikach koło Brzo- 
■y, w któryrh szerokie masy społe- 
ezeństwa m. Bydgoszczy i okolicy 
znajdą miłą rozrywkę po pracy.

Piękne jego położenie nad jeziorem 
wśród lasów, dogodna komunikacja 
kolejowa, a w niedzielę i święta ko­
munikacja autobusowa umożliwi do­
jazd.

W dniu 14 bm. w związku z otwar­
ciem odbędzie się zabawa ludowa, 
a liczni goście mogą korzystać z ło­
dzi, kajaków jak i pomieszczeń noc­
legowych.

Przewiduje się, że Ośrodek ten 
otwarty będzie do dnia 15 września 
br.

Podobne otwarcie Ośrodka odbę­
dzie się w popularnym Brdyujściu 
w niedzielę, dnia 14 bm.

Bydgoszczy domagaliśmy się jak naj­
szybszego przeprowadzenia general­
nego remontu sal. Niestety krytycz­
ny. nąsz głos w. tej sprawie pozostał 
bez echa w Zarządzie Miejskim, któ­
remu Dom ten od pewnego czasu ad­
ministracyjnie podlega.

W międzyczasie uległ on dalszemu 
zniszczeniu. Musiało ono nastąpić 
chociażby dlatego, że prócz koncer­
tów symfonicznych, występów naj­
bardziej znanych artystów, śpiewa­
ków i pianistów światowej sławy i 
licznych uroczystych akademii, któ­
re ściągały tutaj tłumy publiczności 
odbywały się tu także w czasie kar­
nawału... zabawy taneczne.

Duża sala Domu przedstawia dziś 
widok naprawdę pożałowania godny

To samo dotyczy balkonu, hallu, 
schodów, garderoby, pozostałych sal 
a nawet podziemi i dziedzińca.

W podziemiach znajduje się rów-

że impreza ta jest najbardziej atrak­
cyjna dla mieszkańców stolicy Po­
morza.

W tym roku ramy święta zostaną 
rozszerzone. Obok młodzieży szkół 
licealnych i podstawowych podzi-

Święto Sportowe Młodzieży
18 maja odbędzie się Święto Sportowe Młodzieży m. Bydgoszczy pod 

hasłem:
___ „Poprzez masowy sport tworzymy 

tężyznę narodu, budujemy trwały
j. Szestnastotysięczna rzesza widzów j P°c_^_oc*zi sprzed 300 Ja^ kiedy hudo- 

। na święcie w ub. roku daje pewność, j * . • ~ -7 ” ..."; .* •

■Z teatru

„Tu mówi Tajmyr
Komedia w 3 aktach Konstantego Isajewa i Aleksandra

Galicza — przekład Aleksandra Maliszewskiego
solidarności i współodpowiedzialności wiać będziemy również po raz pierw- 
za sprawy kraju. szy artystyczne produkcje naszych

Reżyser bydgoskieqo przedstawie­
nia, p. Tadeusz Krotkę, utrzymał nale­
żyte tempo komedii, mam jednak do 
niego poważną pretensję o bardzo nie

Wraz z całę publicznością świetnie 
się bawiłam na lei wesołe, komedyj­
ce. Od pierwszych do ostatnich jej 
scen rozbrzmiewały raz po raz wybu­
chy śmiechu wywoływane przez iej 
beztroski humor. Humor nader sympa­
tycznego gatunku: ani ironiczny, ani 
złośliwy, ani — na szczęście — bez­
myślny. Humor — że sie tak wyrażę 
dobroduszny. Dobroduszni też byli 
Wszyscy bohaterowie „Tajmyru" bez 
wyjgtku. Nawet — jak sie okazało — 
poszukiwany przez milicję „czarny 
aharakferf"

A więc tylko dobroduszny uśmiech 
jest bohaterem wieczoru? Niezupeł­
nie... Pokazano nam oło grupkę ludzi 
z najrozmaitszych krajów Związku Ra 
dzieckiego, ludzi, którzy oo raz pierw 
szy zobaczyli się w wspólnym pokoju 
olbrzymiego hotelu — i którzy nie za­
wahali się przyjść z pomocą niezna­
nemu dotąd współlokale vi. załatwia 
jąe w jego zastępstwie sprawy nigdy 
nie widzianego, dalekiego Tajmyru 
Pokazano nam ich bezinteresowność 
entuzjazm i prostotę. W tei wesołej 3iu ____ x„,
bezpretensjonalne! komedyjce pokaza- wanje oc] rozbawionej publiczności, 
■o nam piękny przykład socjalistycznej | Zastępca

milusińskich: dzieci z przedszkoli! 
Nowością będzie również nowy 
punkt: tańce narodowe państw sło-

_____  i  wiańskich. Oczekujemy także lekcji
jednolity ton widowiska: cześć wyko-1 gimnastyki. ... . .
nawców grała farsę, część komedię, a 
jedna osoba (fatalnlie < '

forem, p, Eligiuszem Baranowskim 
posprzeczałabym sie o „zdobiący" po 
kój w nowoczesnym hotelu moskiew­
skim żyrandol typu „pająk". Spośród 
wykonawców wyróżniła sie miłą bez­
pośredniością i ujmującym wdziękiem 
p. Elżbieto Skorynianka Pełnym en­
tuzjazmu mieszkańcem Tojmyru byt p. 
Olszewski — a swobodę „światow- 
ca — dyrektora teatru roztaczał p 
Tadeusz Krotkę. P. Jerzy Bukowski w
roli dziadzi Baburina miał zapewne 
wiele dowcipnych „kwestii1, z których 
jednak nie udało mi się usłyszeć — 
niestety — ani jednej. Wszyscy wyko­
nawcy — nawet najmniejszych ról 
pracowali z wielkim entuzjazmem i na 
leży im się za to specjalne podzięko-

 I Harcerze zapewniają, że wystąpią 
obsadzona p. i z wielkim programem odzwierciedla- 

£~Markiewićz) — dramat! Z dekora- jącym ich dążenia w kierunku bu­
dowy Polski Ludowej.
Komitet Organizacyjny Święta Spor 

towego Młodzieży zwraca się z proś­
bą do władz, organizacyj oraz miłoś­
ników i sympatyków naszej młodzie­
ży o fundowanie nagród: sprzętu, u- 
bioru. dyplomów, książek oraz skła­
danie ofiar pieniężnych które prosi­
my składać na adres: Inspektorat 
Szkolny w Bydgoszczy ul. Ciesz­
kowskiego 4.

ganizacje, prasa, lekarze — całe spo­
łeczeństwo. Nie mechaniczne stosowa­
nie kar lecz piętnowanie szkodników, 
wytykanie ich na każdym kroku, una­
ocznianie im szkód jakie czynią I pań­
stwu i społeczeństwu — to warunki 
powodzenia te) doniosłe) i ważnej 
akcji.

Po referacie ob. Śmigielskiego głos

Kantata Wioska

zabrał przedstawice! ORZZ ob Plru- 
łyn, naświetlający w kilku słowach u- 
stawę, po czym prezdstawiciele terenu 
zadawali konkretne pytania wzięte bez 
pośrednio z życia. Ób. Śmigielski u- 
dzielił na nie wyjaśnień, po czym w 
znacznie zwężonym gronie, bo z u- 
działem jedynie przewodniczących I 
sekretarzy PRZZ odbyła się odprawa, 
poświęcona sposobow' wprowadzenia 
w życie ustawy Sejmu RP.

W dniu dzisiejszym na terenie całe­
go Pomorza odbywają się konferencje 
aktywów związkowych. W'elka bitwa z 
bumelanctwem i absencją została roz­
poczęta. Trwa ona na szerokim froncie, 
we wszystkich zakładach pracy. Od jej 
rezultatów zależy przedterminowa rea­
lizacja planu 6-letniego i wzmocnień e 
naszego kraju, a co za tym idzie — 
wzmocnienie jednego z ważnych ogniw 
we froncie pokoju.

Haendla
w programie X koncertu symfonicznego

Teatr Ziemi Pomorskiej. Piątek 
i sobota — Tu mówi Tajmyr — 
(o godz. 19.30).

KINA Pomorzanin: Jan Rohacz 
z Dube. Polonia: Hrabia Monte 
Christo (II seria). Wolność: Kon­
frontacja. Orzeł: Hrabia Monte 
Christo (I s.). Gryf: Dziewczęta z 
aaletu. Bałtyk: Czwarty peryskop 
Bagatela: Śpiewak nieznany.

Seanse: Pomorzanin, Wolność 
1 Gryf: 16.00, 18.15 1 20.30. Po­
lonia, Orzeł i Bałty k: 15.30, 17.45 
i 20.00. Bagatela: 20.00.

Dyżury Aptek: „Pod Lwem". 
Grunwaldzka 37 (tel. 34-31; „Przy 
Bielawach", Al. 1 Maja 91 (tel 
23-61).

WYSTAWY — Pomorski Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla­
styków Okr. Warszawskiego. - 
Resursa Kupiecka: Pomorze w pra 
cy i walce o pokój. — Biblioteka 
Miejska: Dobra książka. I Państw. 
Szkoła Ogólnokszt.: Mickiewicz 
Puszkin (wystawa objazdowa).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16 
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Strat 
Pożarna 11-11. Postój taksówek 
36-55 1 39-62. 1mL 1 reki, centr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów I inf 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 
04. Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 
06. „Orbis" 22-27. Inf. kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY 
Sobota, 13 maja 1950 r.

5.10 Program II. 8.05 Program 
lokalny dnia. 8.07 Komunikaty. — 
8.10 Muzyka. 8.15 Program II. - 
14.15 Zapomniane piosenki w wyk. 
chóru rewelersów DANA. 14.40 Po­
morski dziennik radiowy. 14.55 Pro 
gram II. 16.20 Georges Boulanger 
ze swoją orkiestrą. 16.35. Pogadan­
ka o granicach muzyki — opr. W. 
Voles. 16.50 10 fragment powieści 
Polewoja „Wróci". 17.00 Program 
II. 22.20 Ciekawostki ze świata. — 
22.35 Muzyka na „dobranoc". — 
23.00 Program II. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Wstrząsający wizerunek tego wiel­
kiego mistrza tonów, jakim był J. F. 
Haendel da je w swojej „Wycieczce 
w krainę muzyki przeszłości" Ro­
main Rolland. Potworna brzydota fi­
zyczna, niezwykle gwałtowny, nie li­
czący się z żadnymi względami cha 
rakter, kontrastował z niezwykłą 
dobrocią serca, którą „budził w lu-

dziach nieopisane, wzruszające 
wprost przywiązanie".

„Napady wściekłości wstrząsały 
nie raz tą masą ciała. Klął za każ­
dym niemal słowem. Gdy orkiestra 
spostrzegła drżenia ogromnej jego 
białej peruki, muzykantów przejmo­
wał dreszcz. Ile razy chóry nie by­
ty należycie skupione i uważne, wy­
dawał ryk donośny, od którego szedł 
strach po publiczności. Nie po­
wstrzymał się od wyrażenia głośno 
swego gniewu nawet wobec spóźnie­
nia się księcia i księżniczki Walii na 

i koncert w Carlston House". A mu- 
I zyka jego? W niej ukazywała się 
i prawdziwa dusza tego na wskroś — 
mimo pozorów — dobrego człowieka- 
Pełna jest ona pogody, jasności i we­
sela. Jest to szczyt artyzmu.

W X koncercie symfonicznym, w 
piątek, 12 bm. w Pomorskim Domu 
Sztuki usłyszymy „Kantatę mloską" 
Haendla w wykonaniu świetnej śpie­
waczki Ireny Lewińskiej, która po 
rocznym niemal, pełnym sukcesów 
pobycie w Paryżu, wróciła niedawno 
do Polski. „ „„ r

Orkiestrę poprowadzi znakomity ' WOduje skutki prawne przewidziane ust* 
I, r 1, rtnr,I JT> 1o Z-IOl  - j —c ii 1(107 TI. R P.

BADANIE POJAZDÓW MECHANICZN^
W dniach 15 i 16 maja 1950 r. o godz. 

7 odbędzie się przy ul. Glinki (róg ul. 
Dąbrowia) dodatkowe badanie techniczne po 
jazdów mechanicznych. Ba danin podle­
gają pojazdy mechaniczne, które z jakich­
kolwiek powodów nie zostały doprowa­
dzone do ogólnego przeglądu w czasie od 
25 3. do 18. 4. 1950 r.

Z związku z powyższym Zarząd Miejski 
wzywa właścicieli i użytkowników, za­
mieszkałych na terenie miasta Bydgosz­
czy. posiadających pojazdy mechaniczne 
dotąd, nie sklasyfikowane do przedstawie­
nia ich przed Komisje w wyżej podanym 

1 terminie.
Nie zastosowanie sie do powyższego po- 

sk'ltk’ nrarrnp nrzewidzianc lista 
dyrygent Filharmonii Warszawskiej iwą z dnia 8. 11. 1927 r. (Dz. U. R. P. 
Tadeusz Wilczak. 'Nr 74/39 poz. 502).

 

nież sekretariat Zarządu Okręgowe­
go Związku Artystów-Plastyków. — 
Czyż nikogo z tych wybitnych este­
tów nie rażą nieporządki i brudy, ja­
kie otaczają ich siedzibę.

Jak się dowiadujemy organizato­
rzy koncertów wynajmujący salę w 
Domu opłacają każdorazowo 10 ty­
sięcy zł Zarządowi m. Bydgoszczy.

Kiedy wreszcie zbierze się fundusz 
potrzebny na rozpoczęcie generalne­
go remontu? Podobno już w lipcu. Dó 
dnia 7 lipca sala zajęta będzie na 
transmisje radiowe koncertów Po­
morskiej Orkiestry Symfonnicznej. O 
ile szczęśliwsi są słuchacze radiowi. 
Odbierają tylko wrażenia akustyczne 
i napewno wyobrażają sobie Pomor­
ski Dom Sztuki w Bydgoszczy jako 
piękny, gusfównie i wzorowo utrzy­
many ośrodek kulturalny, taki ja­
kich zresztą wiele już istnieje po 
miasteczkach, przy ośrodkach fa­
brycznych a nawet po wsiach.

Fundusze na remont PDS muszą 
się znaleźć! PDS musi zmienić swój 
wygląd! Tym razem nie ustąpimy! .

Konserwacja Klarysek 
siary Lościol bydgoski nie utraci nic 

iwej czcigodnej patyny
Od dłuższego czasu bydgoszczanie wą papą. Prace konserwacyino-reno- 

są świadkami prac ziemnych i murar- wacyjne zewnętrzne potrwają do lipca 
skich prowadzonych przy kościele Kia- j br (ju-k) 
rysek w Alejach 1 Maia. Prace te ma­
ją na celu konserwację i renowację 
ścian i dachu kościoła.

Jak się dowiadujemy robotnicy usu­
nęli 1 metrowe nawarstwienie ziemi 
przy kościele, chroniąc tym samym o- 
biekt ten przed dalszym wpływem wi! 

; goci niszczącej ściany a jednocześnie 
kościół optycznie stał sie wyższy. O- 
becnie wymieniać się będzie starą da- 

। chówkę — niejednolita, bo cześć z niej 

W niedzielę 14 bm. o godz, 16 na 
boisku „Spójni" przy ul. Nakielskiej 
odbędzie ;ię mecz piłkarski między 
Łódzkim KS Głuchoniemych — a Byd­
goskim KS Głuchoniemych z cyklu roz 
grywek o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski głuchoniemych w piłce nożnej.

i weno nawę — no jednolita klasztorną 
inaczej zwana rzymska. W kościele zo 
słanie również założone centralne o- 
grzewanie.

Boża Męka odsłonięta jeszcze bar­
dziej po zniesieniu nasypu ziemnego 
otoczona będzie trawnikiem i spowita 
bluszczem. W ten 'posób — kościół 
zyska piękną oprawę z zieleni

Ponadto zostanę uzupełnione posz­
czególne szczegóły architektoniczne 
Klarysek, które przywrócą im starodaw 
ny wygląd. Wieża zostanie pokryta no 

W piątek 12 bm. o godz. 18 na Sta­
dionie Miejskim w Bydgoszczy, byd­
goski KS Głuchoniemych przeprowa­
dzi „Bieq Narodowy" dlo wszystkich 
członków sekcji sportowych zrzeszo­
nych w Klubie Głuchoniemych,

OKRĘGOWE MISTRZ. KOLARSKI®
GDYNIA (a). DnJa 14 bm. o godz. 15 

m. stadionie miejskim w Gdyni odbędą 
się Okręgowe Mistrzostwa Kolarskie na 
forze. Jednocześnie odbędzie się I krok 
kolarski dla wszystkich posiadaczy rowe­
rów turystycznych w dwóch grupach od 
lat 14 do 18 i od 19 wzwyż. Organizatorzy 
proszą posiadaczy rowerów turystycznych 
robotników, pracowników umysłowych o- 
raz młodzież szkolną o gremialny udział. 
Zapisy przyjmuje ZKS Ogniwo w Gdyni 
ul. Szkolna 10.

 

Pożądamy skrzydlatych przyjaciół!
IW iegdyś, ongiś nad Starym Ryn-1 rzy. I Zarząd Miejski i Towarzy- 

kiem w Bydgoszczy unosiły się stwo Ochrony Zwierząt powinny pod 
chmary białych i szarych gołębi. Do | jąć pewną inicjatywę w tym kie-
dawało to naszemu miastu specyficz­
nego uroku i stwarzało atmosferę 
przyjaźni do wszelkiego rodzaju 
ptactwa „lądującego" w tym punk­
cie miasta.

runku.
W Inowrocławiu do parków po­

stanowiono wpuścić kilkanaście wie­
wiórek oraz urządzić gołębniki dla 
gołębi pozostających pod opieką pu-

'krniowie zrzeszeni w SKS „Han 
dlowcu" rozegrali towarzyskie 'potka­
nie z drużyng juniorów „Spójni", Spot 
kanie zakończyło sie niespod? awanie 
wygraną SKS Handlowca" w stosun­
ku 1:0 (1:0). łedyng bramkę zdobył 
dobrze grający Piórkowski *Ancz słał I 
na przeciętnym poziomie.

Obecnie nie widać naszych skrzv blicz™^i Nie widzimy żadnych 
dlatych przyjaciół ani tym bardziej Pr«szkod w realizacji podobnego

czynu w Bydgoszczy. Tym bardziej, 
iż posiadał bv on głębokie cechy wy­
chowawcze zwłaszcza w stosunku do 
młodzieży. (Nik)

karmiących ich mieszkańców A są­
dzimy. że wartę by zająć się przy­
wróceniem tego dawnego stanu rze-
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Imponująca cyfra zawodników 
w V biegu o puchar IKP 

Dalsza lista nagród — Ważne informacje dla uczestn ków biegu

| Migawki z MP1

W ostatnim dniu zgłoszeń na listę 
uczestników V dorocznego biegu na 
przełaj o puchar IKP wpisaliśmy kilka­
dziesiąt nowych nazwisk, pośród nich 
nazwiska wielu członków kól sporto­
wych. I tak silną grupę przeszło 30 za­
wodników zgłosiło Koło Sportowe 
Spójnia przy Gminnej Spódzielni w Ra­
dziejowie Kujawskim. Silną grupę za­
wodników zgłosiła również Spójnia- 
Zryw [Włocławek) a także Kolejarz 
(Bydgoszcz), Kolejarz [Piła], BKS Głu­
choniemi (Bydgoszcz), Spójnia (Byd­
goszcz), Kolejarz [Rawicz], itd. Otrzy­
maliśmy telegraficzne zgłoszenie za­
wodnika Stali ze Skarżyska-Kamiennej 
— Klemika. Związkowiec-Wartę [Poz­
nań] reprezentować będą w naszym 
biegu — Bartecki, Grywał, Płotkowiak,

Gerwazik. Pośród zawodników włocław 
skiej Spójni figuruje nazwisko zdobyw­
cy pucharu IKP w roku 1947 — Dzwon- 
kowskiego. Do biegu zgłosili się rów­
nież zawodnicy toruńskiego AZS. W 
sumie lista zgłoszeń wykazuje kilkaset 
pozycji, co jest cyfrą imponującą.

Nagrody do biegu ufundowali w dal­
szym ciągu:

Dyr. Podgóreczny — Bydgoszcz;
Adolf Richter — Spadkob. — Łódź, 

Daszyńskiego 20;
F-ma Pujdak — Artykuły Sportowe 

— Łódź, Piotrkowska 83;
Uczestnicy obrad rozszerzonego ple­

num Żarz. Woj. Stronnictwa Pracy w 
Łodzi obradującego w dniu 9. 5. br. w 
sprawie walki o pokój;

Jan Alejnik, Poznań, Mickiewicza 11;

Józef Szaramowicz — Poznań, Da­
szyńskiego 65;

Prezes Izby Rzemieślnicze] w Gdań­
sku, Langiewicz;

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Gdańsku;

Komitet Woj. Stronnictwa Pracy w 
Gdańsku;

Spółdzielnia Pracy „Wspólnota” — 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 33;

Okręgowy Związek Cechów w Gdań­
sku;

Adw. dr Jan Chmielowski — sekretarz 
KW Stronnictwa Pracy w Gdańsku;

N. N. — Gdańsk.
F-ma „Elektrola’’ (inż. Jerzy Krzyża­

nowski) Zakład Radiowy, Łódź, Piotr­
kowska 69 — prostownik Philipsa do 
ładowania akumulatorów radiowych i 
podładowywania akumulatorów moto­
cyklowych);

ŻSP©PT<
PRZYGOTOWANIA DO JUBILEUSZO­

WEGO TURNIEJU PZB
WARSZAWA. W Komitecie Organiza­

cyjnym turnieju wyłoniła się obecnie 
•prawa systemu rozgrywek. Postano wio- 
no, że ostateczna decyzja w sprawie pro­
wadzenia rozgrywek systemem punkto­
wym, czy pucharowym, zapadnie po przy­
jaździe kierowników drużyn, które uczest­
niczyć będą w turnieju.

Jako pierwsi spodziewani są w War- 
•zawfe pięściarze rumuńscy. Mają oni 
przylecieć samolotem w piątek. W piątek 
oczekiwani są również pięściarze węgierscy 
którzy przyjadą pociągiem. Reprezentan­
ci Szwecji i Finlandii przyjadą do War­
gowy pociągiem w sobotę.

Wszyscy zawodnicy polscy, przebywa­
jący na obozie w Czerwieńsku, przyjadą 
do Warszawy w piątek. Skład drużyny 
ustalony zostanie po naradzie z trenerem 
Sztamem. Dodatkowo powołany zostanie 
do Warszawy Dębisz z Łodzi.

Sędziowanie walk w ringu powierzono 
mgr Kowalskiemu, Małowskiemu i Neudin 
gowi. Punktować w turnieju będą: Łau- 
kedrey, Kubik, Kupfersztajn oraz sędzio­
wie warszawscy i zagraniczni.

PZLA GRATULUJE TRENEROM
WARSZAWA. W związku z serią dos­

konałych rezultatów osiągniętych na po­
czątku sezonu przez wielu lekkoatletów, 
w wyniku realizacji długofalowych zobo­
wiązań trenerów, zarząd PZLA przesłał 
gratulacje trenerom związkowym:

Kozubkowt — za wyniki w rzucie mło­
tem zawodników: Masłowskiego — 50.30 
B3 i Zieleniewskiego — 46 m.

Szelestowi — za wyniki w rzucie oszeze- 
pem, będących pod jego opieką zawod­
ników: Sidły — 62.63 m (oszczep 600 g) 
t 56,76 m (oszczep 800 g), Sumińskiego 
— 57,15 m, Szulca — 55.95 m i Glempy 
— 52,35 m. Z wyjątkiem pierwszego wyni­
ku Sidły, wszystkie następne rezultaty u- j 
■yskano w rzucie oszczepem 800 g.

Wajs-Marcinkiewicz — za wyniki An­

tonowicza : na 100 m — M sek. i na 200 
m — 23,1 sek.

K. Hoffmanowi — aa wynik Cecuły w 
skoku wzwyż — 1,81 m.

Cejzik-Zimnochowej — za wynik Bąkow- 
skiego na 800 m — 1:58,5

A. Małeckiemu — za wynik juniora Dłu- 
goborskiego na 800 m — 2:00,6.

Duneckiemu — za wynik Lewickiego n< 
1.500 m — 4:10.0.

Heljaszowi — za wynik Potrzebowskie­
go na 800 m — 1:57,9. bf«

Gąssowskiemu — za wyniki: Wojtowi­
cza na 100 m — 10,9 sek., Barteckiego na 
S00 m — 1:57.2 min.. Spójni-Marymont na 
4X100 — 55.1 sek (rekord Polski junio­
rek).
TENISIŚCI RUMUNII W WARSZAWIE

1 WARSZAWA. W środę na lotnisko O- 
} kęcie przybyła samolotem 6-osobowa eki- 
: pa tenisistów Rumunii, którzy rozegrają 

w dniach 12—14 bm. międzypaństwowe 
, spotkanie z reprezentacją Polski.. Tenisi- 
: storn rumuńskim towarzyszy delegat ru- 
j muńskiego Komitetu Kultury Fizycznej — 
dyr. szkolenia sportowego Sanye Disztte

' oraz trener Badin.
W skład drużyny Rumunii wchodcąt 

Stancescu. Caralulis. Visiru. Schmidt.
Przybyłych gości na lotnisku witali: dyr 

Biura Sportu GKKF — Czarnik, przedsta­
wiciele PZT, z inż Olszewskim na czele o- 
raz dyr. CWKS — gen. Luśniak.

Zawodnicy rumuńscy zamieszkali w ho­
telu Bristol, przy czym już w środę po­
południu odbyli pierwszy trening na kwi­
tach CWKS.

PIERWSZA RUNDA PUCHARU 
DAVIS’A

LONDYN. W I rundzie rozgrywek o 
Puchar Davisa. w strefie europejskiej po­
dły następujące wyniki:

W Eastborne — Anglia uległa Włochom 
2:3; w Brukseli — Belgia pokonała Fin­
landię 4 51.,

Do II rundy rozgrywek zakwalifikowa­
ła się oprócz zwycięzców poprzednich 
spotkań, również Szwecja, która zdobyła 
w meczu z Holandią prowadzenie 3:1.

Wszystkim uczestnikom naszego 
biegu przypominamy, że start do bie­
gu nastąpi w niedzielę, 14 bm. o go­
dzinie 11 na Stadionie Miejskim. 
Przed biegiem odbędzie się obo­
wiązkowe dla wszystkich badanie le­
karskie o godz. 8.30 w gmachu na­
szego wydawnictwa — Bydgoszcz, 
Cerwonej Armii 10. Po badaniu le­
karskim zawodnicy zwartą kolumną 
przemaszerują na stadion. Zawodni­
cy zamiejscowi, przybywający do Byd 
goszczy w przeddzień biegu, winni 
się skontaktować z redakcją naszego 
pisma — Bydgoszcz, Czerwonej Ar­
mii 10 (tel. 33-41 i 19-07), gdzie bę­
dą mogli otrzymać skierowanie na 
nocleg. Wszelkie inne wyczerpujące 
informacje znajdą zawodnicy w spe­
cjalnym dodatku naszego pisma wy­
danym z okazji biegu.

Ludzie z poza Poznania przyjeż­
dżający na MTP są w zasadzie 

zajęci zwiedzaniem targów i mniej 
zwracają uwagę na samo miasto, na 
zmiany, jakie zaszły w mieście w cią­
gu ostatniego czasu.

A przecież i miastu warto nieco uwa­
gi poświęcić, bo włożyło ono ogrom­
ny wkład do tego, by przyjezdny czuł 
się tu dobrze. Dzięki tej pracy pogi- 
nęły wszystkie resztki ruin z śródmie­
ścia Poznania, a na ich miejsce po­
wstały trawniki. Los ich — zarówno 
nowych jak i dawnych trawników — 
w okresie targów nie byl wcale godny 
zazdrości. Zwłaszcza ostatniej niedzieli, 
kiedy to nadmiar zwiedzających wsku­
tek braku miejsc wypoczynkowych, w 
pierwszym rzędzie ławek w zieleńcach 
pozatargowych kładł się pokotem na 
trawniki. Nie było to niewątpliwie ob­
jawem przywiązania do zieleni, ale tru­
dno mieć pretensje o to do wymęczo­
nych ,t,ergowlczan", skoro ławek w zie 
leńcach miejskich było stanowczo za 
mało. Zresztą podobny los podzieliły 
trawniki na terenach targowych, czego 
się wprawdzie należało spodziewać i 
z czym się liczono, jednak nigdy aż 
do tego stopnia zniszczenia. Nie liczo­
no się także i z tym, że niektórzy zwie 
dzający uważać będą basen fontanny 
na terenie parku kiermaszowego za 
coś w rodzaju śmietnika, z którego 
każdej nocy personel sprzątający tere­
ny wybawiać mus; rozbite butelki, skór­
ki od pomarańcz, pudełka od papie­
rosów iłp. śmieci. Koszy na odpadki 
było w alei kiermaszowej naprawdę 
pod dostatkiem.

bysz po opuszczeniu biura natychmiast 
usłyszy ofertę odnajęcia pokoju od 
wielu zebranych przed biurem przy­
godnych osób?

Możnaby wytłumaczyć to zjawisko 
tym, że przygodni ofiarodawcy pokoju 
po prostu nie spełnili swego obowiąz­
ku obywatelskiego i zamiast wpisać 
swój pokój do rejestru Biura Kwaterun. 
kowego MTP odnajmują go na swój 
sposób. Możnaby tek tłumaczyć, gdy­
by nie to, że wielu z mieszkańców Poz 
nania, którzy ofiarowali swe pokoje 
Kwaterunkowi, nie otrzymało przydziału 
klientów w ogóle, a gdy się zwrócić 
do Biura Kwaterunkowego zawsze pa­
da ta sama odpowiedź: nie mamy wol­
nych pokoi.

1 NAUKA ।

Dlaczego w Biurze Kwaterunkowym
MTP bardzo, bardzo wielu przy­

byszów słyszy odpowiedź: „nie ma 
i żadnego pokoju", skoro ten sam przy-

W restauracjach obsługiwanych 
przez personel kobiecy na te­

renie targów zaobserwowano przędziw 
ną galerię obuwia używanego przez 
kelnerki. Wiadomo, że fasony obuwia 
damskiego mają znacznie większą róż- 
norakość niż fasony obuwia męskiego, 
lecz nam nie o fasony chodzi, lecz o 
samo obuwie. Bardzo wiele kelnerek 
obsługuje w restauracjach targowych 
po prostu w pantoflach domowych. 
Praca kelnerska nie jest łatwą, nie jesf 
nią tymbardziej dla kobiet. A już 
wprost niemożliwą stałaby się ta praca 
w obuwiu na wysokim obcasie. Stąd 
zrozumiałym jest, że kelnerki używają 
obuwia na niskich obcasach, ale dla­
czego od razu pantofelki domowe i to 
o najróżniejszych kolorach i z ogrom­
nymi pomponami robiącymi wrażenie, 
jakby niewiasta co dopiero opuściła 
łóżko : przez pomyłkę zamiast „po­
domki" ubrała się w fartuszek. Może- 
by tak kierownictwo zakładu pomyśla­
ło w przyszłości o przydziale obok far­
tuszka i czepeczka także i o pantoflach 
służbowych. Niechby to były jakieś

Echa Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy
jednolite, higieniczne I estetyczne pan­
tofelki płócienne, aby tylko były lek­
kie a równocześnie wygodne. Ulżyło­
by to pracy kelnerek i podniosłoby 
estetykę ogólną lokalu. Nie da się tego 
zrobić już w roku obecnym, ale na 
okres przyszłych targów wartoby o tym 
pomyśleć.

Dnia 10 maja 1950 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 61 śp

Janina Browinska
długoletni profesor gimnazjum w Gdańsku
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina
Gdańsk-Wrzeszcz, Warszawa, Kraków, Skórcz

*>wi ecie, *
Pogrzeb odbędzie się w Świeciu, w niedziele 

dnia 14 maja br. <> godz. 1‘.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicv cmentarnej
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PROGRAM RADIOWY
5.10 Początek audycji. 

Ł13 Sygnał czasu. 5.15 
Starsze zenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Koncert zespołu 
mandołinistó Rozgłośni 
Łódzkiej. 6.45 Dziennik 
poranny. 7.05 Program 
dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka poranna. — 8.00 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 8.15 Wszechni­
ca radiowa. 8.35 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży Mariackiej. — 
12.04 Dziennik południo­
wy. 12.25 Przerwa. 13.30 
Program dnia. 13.35 Audy 
cja szkolna dla klas 10 i 
11 „Ideologia pozytywiz­
mu". 14.00 Przegląd kultu­
ralny. 14.10 Najciekawsze

NA SOBOTĘ 13 MAJA 
audycje przyszłego tygod­
nia. 14.55 Koncert solistów 
15.30 Słuchowisko dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. — 
17.00 Przy sbocie po ro­
bocie — fabryka Pe-Pe-Ge 
■w Grudziądzu - Bdg. pro­
gram II. 18.00 Audycja SP 
Odrodzone Wojsko Polskie 
18.15 Muzyka ludowa. — 
18.40 Wszechnica radiowa. 
19.00 Audycja dla wsi. — 
19.15 Koncert orkiesty i 
chóru PR w Krakowie. — 
20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Utwory Debussy’ego 
w wyk. Ryszarda Paketa. 
21.30 Rezerwa. 22.00 Opo­
wieść o A. Mickiewiczu. 
23.00 Ostatnie wiadomoś­
ci. 23.10 Program na dzień 
następny. 23.15 Muzyka ta­
neczna. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne kursy księgowości, 
angielskiego. — Łódź, 
Skrzynka 163. (4305

| SPRZEDAŻ
Streptomeeynę sprze­
dam. Toruń, Kościusz- 
ki 87 m. 4, (4417

Ziemniaki jadalne sprze­
dam, Al. 1 Maja 42 m. 6. 

(0373)

| WOLNE POSADY |

Fryzjer męski pierwszo­
rzędna siła — potrzebny 
zaraz. Pinno, Białogard, 
W. Polskiego 90. (4412

I UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zaświad­
czenie stałe na nazwisko 
K:ełbrasiewicz Bronisła­
wa, zamieszkała Gdańsk 
Wrzeszcz. (4416

Unieważniam zagubione 
odmeldowanie, wysła­
wione przez Zarzęd 
Gminny Wysoka, Matte 
Irena, Tłukomy. (4413

OGŁASZAJCIE SIĘ

W IKP
REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZ) 
ul OrArwonei Armii 20. — Telefon HT 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ “ogłoszeń i PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24 29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą 
odpowiadamy. - Rękopisów rderamówionycb Kednksja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

W świetlicy Spółdzielni Wydawniczej „Zryw" m Bydgoszczy odbył 
się w ramach Tygodnia Ośmiaty, Książki i Prasy konkurs dobrego, czyta­
nia, na który zgłosiło się przeszło 55 uczestnikom, którzy odpowiednio 
do wieku podzieleni zostali na grupy.

Jury w składzie: Boruniowa. Drygałowa, Jankomska, Psuja, Szweczko 
przyznało nagrody: w grupie III (powyżej lat 20) — V. Echtównie, Z. 
Krzemkomskiemu i H. Tackównie. W grupie II (od lat 16 20) J. Ko­
walskiemu, F Maruniak i W. Cieślemicz. W grupie I (od lat 12—15) na­
grody otrzymali: Bogdan Sieński, Stenzel, Z. Kutómna, H. Łabentowicz 
i K. Fronczak.

Na zdjęciu: Młodzież grupy I, biorąca udział no konkursie.
(Foto - IKP)

HITLEROWCY NIEMIECCY 
rządzić będą Francia 
„Francuskie** koncepcje min. Schumana

GENEWA (PAP) Z Paryża donoszą, । 
że francuski minister spraw zagr. Schu 
mon złożył na konferencji prasowej 
oświadczenie, w którym zakomuniko­
wał, iż rząd francuski postanowił „wy­
stąpić z inicjatywa w sprawie połącze­
nia francuskiego przemysłu stalowego 
i węglowego z przemysłem stalowym 
i węglowym Niemiec Zachodnich".

Oświadczenie Schumana zostało o- 
głoszone prawie bezpośrednio po kon­
ferencji Achesona z Schumanem. Pra­
sa, popierająca rząd nie ukrywa, że 
deklaracja Schumana została opraco­
wana w Waszyngtonie, a nie w Pa­
ryżu.

Propozycje Schumana — stwierdza 
„Humanife” — są wyrazem cynicznej 
zdrady Francji, zd'ady jej niezależności 
i wolności. Stanowię one dowód, że 
obecny rząd francuski zrzeka się suwe­
renności narodowej. „Ce Soir" stwier­
dza, że Francja ma *ię steć terenem 
ekspansji dla amerykańsko-niemieckie- 
ge kapitału Zagłębia Ruhry. Innymi 
słowy, hitlerowcy niemieccy znowu ma 
ją otrzymać możność rządzenie Fran­
cję.

LONDYN (PAP) Acheson oświadczył 
na konferencji prasowej, że „wite z 
zadowoleniem plan Schumana '.

*

BERLIN (PAP) Z Frankfurtu donoszą, 
że prasa szowinistyczna ogłosiła arty­
kuły, wyrażające zadowolenie z roz­
woju wydarzeń, który skłonił Schuma­
na do przedstawienia „sweqo" pro­
jektu. Dzienniki nie ukrywają, że pro­
jekt ten został przygotowany w Wa­
szyngtonie w porozumieniu z Ade- 
nauerem.

*

LONDYN (PAP) Wszystkie prawie 
dzienniki podają, że projekt Schumana 
„byt niespodzianką dla rządu brytyj­
skiego". Ze szczególnym naciskiem 
podkreśla to organ Labour Party „Dai­
ly Herald".

Projekt Schumana wywołał głębokie 
zaniepokojenie wśród przedstawicieli 
brytyjskiego przemysłu stalowego, któ­
rzy obawiają się konkurencji niemiec­
kiej w wypadku wprowadzenia tego 
projektu w życie

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. - PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-186L 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW”
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 TEL. 33-41 i 38-48.

Kom'tef Obywatelski wyłonił ze 
swego grona jury konkursowe, 

które w czasie trwania targów prze­
prowadziło ocenę okien wystawowych 
zgłoszonych do tego konkursu. Praca 
jury nie była łatwa. Poziom dekoracji 
był wyrównany nie wykazując nawet 
zbytnich odchyleń. Wprawdzie tu I ów­
dzie znalazły się okna, których deko­
ratorzy nie zrozumieli haseł, pod ja­
kimi konkurs się odbywał, ale obok 
tego były dekoracje uderzające swą 
prostotą środków i udawaniające tym 
samym ogromną pomysłowość arty­
styczną dekoratora. Miało to miejsce 
właśnie w branżach wydawałoby się 
najmniej do dekoracji podatnych jak 
np. artykuły przemysłu metalowego czy 
pasmanterii. Przyznane przez Jury listy 
pochwalne i dyplomy uznania nie 
mogą wzbudzać zastrzeżeń. Nagrody 
przyznane zostały oknom, które na to 
wyróżnienie zasłużyły. H. S.

, Rząd“ Zagłębia Saary 
agentura faszyzmu

BERLIN (PAP). Agencja ADN do­
nosi, że marionetkowy „rząd" Zagłę­
bia Saary zakazał odbywania zebrań 
jawnych i zamkniętych organizowa­
nych przez Komunistyczną Partię 
Niemiec i Związek Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej.

HUMOR
muimiinuiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiMiiiuiiuiiuiiiniuuuaM

Mądra tona
— Czemu nie schyliłeś się, gdy żonę 

rzuciła w ciebie doniczką?
— Schyliłem się, ale ona to przewi­

działa.

OGŁOSZENI A drobne po 50 zł za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów. — Maksymalna Ilość 30 słów 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 zł, za tekstem 150 zi, 
nekrologi 100 zł za 1 mm. Ogłoszenia w osob. rubr 1000 zł 
za 1 wiersz 2 łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 

50»/< drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-1-20056


